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PARYŻ. „Le Jour" 
wywiad z prezesem Unji Narodo- 
wej byłych kombatantów Lebęcq, 
na temat pobytu kombatantów fran 
cuskich w Polsce. 

Lebecq oświadcza, iż atmosferę 
|przyjęcia charakteryzują najlepiej 
|słowa, wypowiedziane przez gen. 
Góreckiego pod adresem kombatan- 


zamieszcza 
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Paryż o spotkaniu krakowskiem Laval—Goering 
PARYŻ. Agencja Havasą donosi, , moment powrotu do koncertu mo- ; kach francusko - niemieckich. Roz- | stosowane ściśle do mechanizmu 
żę dłuższa rozmowa ambasadora | carstw. Gdyby ewolucja ta ostate- | mowa ta świadczy więc, że kontakt | genewskiego, Rozmowa wczorajsza 
Francois Ponceta z kanclerzem Hit- ;cznie się wyjaśniła, powinna lo- | między Paryżem a Berlinem jest u- |— kończy dziennik — mogła row- 
łerem w obecności ministra von | gicznie doprowadzić do powrotu |trzymany, i jeśli okoliczności Mię- | nież posłużyć dọ  rozproszenią 
Neuratha, zasługuje tembardziej | Rzeszy do Genewy. Pierwszym te- | dzynarodowe na to pozwolą, może | wszelkich nieporozumień na temat 


na uwagę, że stała się oną przed- 
miotem komunikatu urzędowego, cò 
jest rzeczą wyjątkową dla audjen- 
cyj dyplomatycznych. Jednakże ko- 
łą miarodajne zapewniają, iż roz 
mowa utrzymana była w ramach o- 
gólnych i miała poprostu na celu 
wspólne omówienie sprawy stosun- 
ków francusko - niemieckich oraz 
obecnej sytuacji międzynarodowej, 
nad którą dominuje sprawa zatar- 
gu włosko + abisyńskiego. Dlatego 
też sądzą, że nie zapoznając donia- 
słości tej rozmowy, nie należy tak- 
że przeceniać jej znaczenia. Roz- 
mowa ta przyczyniła się prawdopo- 
dobnie do podkreślenia niedawnego 
adprężeniz w stosunkach francn;y 
sko-niemieckich. Posuwanohy” się 
jednak zbyt daleko, przypuszczając, 
że rozmowa doprowadziła da kon- 
kretnych rezultatów, jednakże mo- 
żliwą jest rzeczą, że wizyta amba- 
sadora stanowiła przygotowanie do 
dalszych rozmów, mających sięgnąć 
głębiej, 

PARYŻ. Wizyta ambasadora fran 
cuskiego u kanclerza Hitlera wywo- 
zy w opinji francuskiej poważne 
echa, 


„Le Temps“ w artykule wstep- 
nym podkreśla, iż znaczenie tej roz- 
mowy uwypukła specjalnie fakt u- 
działu ministra von Neutratha oraz 
że uważano za stosowne ogłosić ko< 
munikat, Nie można zaprzeczyć — 
pisze dziennik — iż rozmowa ta 
posiada wielkie taktyczne znacze- 
nie. W każdym razie byłoby błędem 
wyciągać przedwczesnę wnioski. 
Jak stwierdza nawet komunikat 
niemiecki, chodziło tu o ogólną wy- 
mianę powlądów, Należy się więc 
wystrzegać wyprowadzania wnio- 
sków, jakoby między Francją a 
Niemcami zostały nawiązane roko- 
wania, 

Byłoby nieostrożnem oczekiwać 
od tej wizyty rozwiązania jakich- 
kolwiek obecnych zagadnień polity- 
ki europejskiej. „Temps“ podkre- 
šla, iż kontakt dyplomatyczny mię- 
dry Francją a Niemcami nigdy nie 
był przerwany i przypomina rozmo- 
wę premjera Lavala z gen. Goerin- 
giem w Krakowie. Wówczas jednak 
jasnem było, że Berlin nie był je- 
szcze zdecydowany natyle zmienić 
swe stanowisko, aby można było 
przystspić do rokowań, mających 
na eelu uregulowanie całokształtu 
zagadnień. Obecnie na Niemczech 
w sposób. widoczny zrobiło wraże- 
nie wzmocnienie autorytetu Ligt 
Narodów. dzięki przyłączeniu się 
Anglji do tezy zbiorowego bezpię- 
czeństwa i dzięki współpracy fran- 
ensko - angielskiej, Odnosi się wra 
żamie, te mędług Niemiec nadszedł 


go warnnkiem jest rozproszenie 
wszelkich nieporozumień w. atosun- 


doprowadzić do rozmów, mających 


na eelu zbiorowe porozumienie przy 


układu francuska - rosyjskiego. 


$przwa paktu (raucusko-Sowieciiego 


PARYŻ. Informacje francuskie 
na temat rozmowy ambasadora 
francuskiego w Berlinie Francois 
Ponceta z kanclerzem Hitlerem od- 
biegają nieco od wiadomości, po- 
chodząwych ze źródeł niemieckich. 
Dzienniki zamieszczają na ten te- 
mat dłuższe depesze swych kKore- 
spondentów berlińskich. 

Ambasador Francois Poncęt — 
donos: korespondent „Patis Soir” 
— nie ehciał udzielić żadnych bliž- 
szych infiorizącyj Co lo swain 
mos ogtasiezając się tolko do 
podkręślenia, że dotyczyła ona o- 
gólnej sytuacji politycznej. Nie- 
mięckie koła polityczne okazują na- 


tomiast mniejszą rezerwę. Zdaniem 
tych kół obecna chwila jest zbyt 
krytyczna, aby można było rominąęć 
milezeniem sprawę ewentualnych 
rokowań francusko - niemieckich. 
W Berlinie przypominają, że amba- 
sador Francois Poncet, w czasie 
pobytu w Paryżu odbył rozmowę z 
premjerem Lavałem. Podróż von 
Ribbentropa do Paryża nie była 
wiadomością zmyśłoną, Pewna wy- 
soka osobistość polityczna oświad- 


zew | czyła korespr y że. podróż 
vom Risbentnepa %ostała:) pdrócza: | 


na, aby umożliwić ambasadorowi 
Francois Poncet odbycie konferen- 
cji z premierem Lavalem. Pozatem 


faktem jest, że w Berlinie oczeku- 
ją wkrótce przyjazdu ambasadora 
Rzęszy w Paryżu von Koesterą. Ce- 
lem tej podróży ma być poinformo- 


tuacji wewriętrzno - politycznej we 
Francji. 

Korespondent „information“ twie 
|dzi, że w toku rozmowy. ambasa- 
| dora Francois Ponceta z kancle- 
rzem Hitlerem obszernie omówiono 
zagadnienia związane s francusko- 
sowieckim paktem wzajemnej po- 
mocy. Nie była natomiast porusza- 
lna sprawa Brenneru, ani zdemilita- 
| ryzowanej strefy nadreńskiej. 


Berlin sygnalizuje? zwre! w s osunkach francusko-niemieckich 


BERLIN, Wizyta ambasadora 
Francois Poncet u Kanclerza Hit- 
lera omawiana jest obszernie przez 
dzienniki niemieckie. W artykułach 
redakcyjnych i dłuższych doniesie- 
niach ż Londynu i Paryża, prasa 
niemiecka komentuje powyższą Wi- 
zytę, z zadowoleniem przyjmując 
ten pierwszy oficjalny, a bęzpośred- 
ni kontakt. Niemieckie koła poli- 
tyczne podkreślają przytem, żę roz- 
mowa ta jest pierwszym wynikiem 
długotrwałych usiłowań niemiec- 
kich. Koła te przyznają jednak, że 
pomimo wielu trudności faktycz- 
nym rezultatem jest tylko „obu- 
stronńe wyciągnięcie dłoni". Przy- 
jazny ton komunikatu oraz obec- 
ność przy rozmowię min. von Neu- 
ratha, nadają wizycie tej tem więk- 
sze znaczęnie. Inicjatywa spotkania 
wyjść miala z Paryża, a ostatęcz- 
na decyzja zapadła podczas poby- 
tu ambasadora Poncet w Paryżu, 
Bezpośrednim powodem miał być 
zbłiżający 'się termin ratyfikacji 
paktu francusko-sowieckiego. Fran- 
cja zapewnić miała Niemcy; iż pakt 
ten nie jest skierowany przeciw jar 
kiemukolwiek trzeciemu państwa i 
że opiera się całkowicie na'pakcie 
Ligi Narodów. Wyjaśnienia francu- 
skie nie przekonały zdaję się stro- 
ny niemieckiej i najprawdopodob- 
niej nie zmieniły zapatrywania rzą- 
du Rzeszy na tem pakt. W czasie 
rozmowy a kanclorzem Rzeszy am" 
basador Poncet przedstawić miał 
mu wewnętrzną i zagraniczną Sy- 
tuację Francji oraz zagadnienia 
polityki międzynarodowej, . związa- 
ne z konfliktem włosko - abisyń- 
skim. Ze strony niemieckiej pod- 
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szej rozmowy nie należy przywią- 
zywać zbyt wielkiej wagi, to jed- 
nak stanowi ona pewien zwrot w 
stosunkach francusko - niemieckich. 
Od pewnego już czasu prasa nie- 
miecka zdaje się być powściągliwa 
w traktowaniu spraw francuskich, 
a spotkanie ambasadora francu- 
skiego z kanclerzem Rzeszy po- 
przedżone było szeregiem kontak- 
tów  poszczezólnych  organizacyj 
francuskich i niemieckich. Było to 
przygotowaniem gruntu do ostat- 
niego spotkania. 

Ostatnia wizytą francuskiego am- 
basadora w Berlinie u kanclerza 
Rzeszy, stanowi, zdaniem „Nacht 
Ausgabe" dowód, że kontakty mię- 
dzy Francją a Niemcami rożwinę- 
ły się natyle, iż mówić można 
otwarcie o celach i przyczynach 
kroków politycznych. Oczywiście — 
ciągnie pismo — niejedna jeszcze 


realizacji 
Niemiec. 
Z drugiej strony koła nieoficjal- 


Rząd Stanów 


WASZYNGTON. — "Rząd. Stanów 
Zjednoczonych zażądał od przemy- 
słowców, naftowych, aby dobrowolnie 
przerwali wywóz nafty do Włoch. 
Odnośne wezwanie wręczył dziś 


kreślić miano również chęć. utrzy: | przemysłowcom sekretarz stanu do 


mania zupełnej rezerwy. 
Chociaż — do -wyników 


spraw wewnętrznych Ickes. Na kon- 
wrzor»j- | ferevcji prasowej Ickes oświądczył, 


LONDYN. — Reuter donosi: Mi- 
nisterstwo skarbu zaprzecza oficjal- 
nie: pogłosce, jakoby była w trakcie 


trudność wisi w powietrzu. 

Wszystkie dzienniki powtarzają 
słowa wielokrotnie wypowiadane 
przeż kanclerza i polityków niemiec 
kich, „iż po powrocie Zagłębia Saa- 
ry do Rzeszy niema juź pomiędzy 
Francją a Niemcami żadnych ža- 
gadnień  terytorjalnych”. „Dipl. 
Pol. Korr.“ wskazuje, iż należy sta- 
rać się „unikać innych obciążeń”. 
Rozwijając zdanie powyższe i czy- 
niąc wyraźną aluzję do paktu fran- 
cusko - sowieckiego, urzędowy or- 
gan Wilhelmstrasse oświadcza: na- 
leży jeszcze usunąć z drogi niektó- 
re z tych czynników, które w ©- 
statnich 15 latach nagromadziły się 
między obu narodami i które tem- 
bardziej utrudniają sytuycję, iż 
znajdują się wśród nich dwuznacz- 
ne stany faktyczne, których istnie- 
nie z konieczności komplikuje i 
blokuje drogę. 
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Falcywe pogłoski o potyczce angielskiej dla Niemiec 


ne City dowiadują się, że Rzesza u- 
biegała się rzeczywiście o pożyczkę 
25 milj. funt. szterl., ale kroki te 
pożyczka brytyjska dla | spotkały się z odmównem stanowis- 


kiem Londynu. 


Zjednoczonych 


-przeciw wywozowi nafiy do Włoch 


że niema żadnej ustawy, któraby 
wprowadzała taki zakaz, ale rząd 
jest zdania, żę nafciąrze winni po- 
stępować w myśl wysiłków, żmierza- 
jących do zatamowanfa dostaw ma- 
terjałów wojennych stronom woju- 
jącym, 


j 


wanie rządu Rzeszy o obecnej sy- 
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tów francuskich, Dziennik cytuje 
cbszerny ustęp z tego przemówie- 
nia, dotyczący przyjaźni polsko- 
francuskiej. Lebecy stwierdza, że 
oba kraje życzą sobie gorąco, aby 
między niemi panowało wzajemne 
zrozumienie i podkreśla, że sojusz Í 
przyjaźń polsko - frąneuska pozo- 
stała nietknięta, 


Sprawa unaszżeń 
kombatantów 


może spowodować upadek 
gabinetu Lavala 

PARYŻ. Komisja finansowa Izby 
Deputowanych odrzuciła wniosex 
komprómisowy, uzgodniony między, 
ministerstwem finansów i przewod 
niczącym komisji w sprawie pensyj 
i emerytur, czyli w sprawie uposa- 
żeń kombatantów, przyjęła nato- 
miast wniosek opratowany, w pora 
zumieniy z organizacjami komba- 
tanckiemi. 

Przewodniczący komisji Malvy, 
na znak protestu, opuścił salę o- 
brad, oddając przewodnictwo swe” 
mu zastępcy. 


— Lotnik sowiecki Kokinaki nstano- 
wił światowy rekord wysokości na sa- 
molocie, Wzniósł się on na jednopłatow 
cu na wysokość 14,575 mir, bijąc w ten 
sposób rekord, ustanowiony przez lotni 
ka włoskiego Dorati, który osiągnął wy 
sokość 14.430 mtr, 
| — W 18 godzin po wstrząsach pod- 
| ziemnych nastąpił wybuch wulkanu Maa 
nałoa (Honolulu), Czerwone strumienie 
lewy widoczne są ze znacznej odległo- 
ści, Ostatni wybuch Maunałoa miał miej 
sce w r. 1532 

=- Do Berlina przybył znany angielski 
potentat prasowy lord Beaverbrook .„. 

— Nad północnem wybrzeżem Portu- 
galji przeciągają gwałtowne burze, po- 
łączone z ulęwnemi deszczami, Ogrom- 
ne cbhszary stoją pod wodą. W Oporto 
zawalił się dom, podmyty przez fale. 
Donoszą z Kołumbji, że wskutek 
gwałtownego trzęsienia ziemi, miejsco- 
wość Santa Anna, leżąca w odległości 
25 kim. od Tuquerres, została doszczęt- 
nie zburzona. Wiele osób zginęło, mnó- 
stwo zostało rannych. W mieście Tu- 
guerres większość budynków padła w 
| grozy. Straty materjalne są bardzo wizi- 

ie, 
| — Olbrzymia powódź wyrządziła w 
północnej części Hondurasu straty ma- 
terjalne, obliczane na kilkanaście miljo- 
pów dolarów, pociągając liczne oliary w 
ludziach, Kilkaset rodzin pozostalo bez 
dachu nad głową. 

— Że zwierzyńca, na jarmarku w Ba 
nols sur Ceze (Francja), uciekty dwa 
wy. Zwierżęta rozszarpeły w miastecz- 
ku jednego że ścięsjiących je, 3 2-ch po- 
rasily - = 


2 
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W lipcu 1915 r. w Alejach Ujas- 
dowskich zawarłem znajomość z 
dwoma żołnierzami rosyjskimi, któ- 
rzy należeli do tych nielicznych gar- 
stek, jakie przebiły się przez pier- 
ścień wojsk niemieckich, otaczają- 
cych w okręgu jezior mazurskich 
armię gen. Samsonowa. Oczywiście, 
zainteresowany byłem jak się takie 
przedzieranie się przez fieprzyja- 
ciela odbywało. „No cóż” — usły- 
szałem w odpowiedzi — „staraliśmy 
się podejść jaknajbliżej niezauważe- 
ni, a potem hurra... i na śztyki!( 

Ta brawurowa metoda atakowania 
nieprzyjaciela przypomina się nie- 
jednokrotnie przy czytaniu artyku- 
łów antykartelowych. Bez większych 
namysłów, tylko: hurra i na sztyki! 
I jeśli p. Brunon Sikorski ma całko- 
witą rację, uskarżając się na łamach 
„Gazety Polskiej" na słabość argu- 
mentów antykartelowego frontu, to 
niewątpliwie pociechą powinien dlań 
być impet natarcia. Asumpt do no- 
wych ataków na kartele dało ostatnie 
wydawnictwo Głów. Urzędu Stat. 
p. t. „Statystyka karteli w Polsce“ 
(Warszawa. 1935 r.). 

Wydawnictwo to zawiera cały sze- 
reg bardzo pracowitych zestawień 
liczbowych oraz komentarzę pióra 
p. E. Szturm de Sztrema i p. Z. 
Charłap - Rabinowiczowej. Musimy 
stwierdzić, że występ p. Szturm de 
Sztrema na terenie zagadnień karte- 
łowych nie należy do udanych. Wy- 
starczy zacytować taki wywód: 
„Właściwym celem, do którego zmie- 
rza działalność kartek, nie jest usu- 
nięcie konkurencji, lecz monopoli- 
styczny dochód* (str. 2). 
usunięcia konkurencji monopolisty- 
czny dochód nie jest możliwy, oczy- 
wiście, jeśli te słowa mają mieć wo- 
góle jakiś sens i jakieś znaczenie. 
A zdaniem p. Szturm de Sztrema 
„Kartełe nie mogą zlikwidować wal- 
ki konkurencyjnej. a przynajmniej 
zdarza się to rzadko, i samo vsuwa- 
nie konkurencji jest żylko środkiem 
do osiągnięcia celu, którym, jak za- 
znaczyliśmy, jest podniesienie do- 
chodów”. Okazuje się zatem, że kar- 
tele stosują środek. który nie da się 
w praktyce zastosować (,,...kartele 
nie mogą zlikwidować walki konku- 
rencyjnej...'), a jako cecha wyróż- 
niająca kartele od innych organiza- 
eyj przedsiębiorców zjawia się dą- 
żenie do podniesienia dochodów. Wi- 
docznie inni przedsiębiorcy, rieskar- 
telizowani, nie mają na celu podnie- 
sienia dochodów, tylko pracują głów- 
nie dla filantropij, zlbo dla zabicia 
czasu. Wydawało nam się, eoprawda, 
że każdy przedsiębiorca, skartelizo- 
wany czy nie, dąży do osiągnięcia i 
podniesienia dochodów, że przedsię- 
biorca, który nie chce przystąpić do 
kartelu, czyni to z tych samych mo- 
tywów, dla których inny przedsię- 
biorca przystępuje do kartelu, mia- 
nowicie dla podniesienia swych do- 
chodów. Ałe najwidoczniej psycho- 
logja przedsiębiorcy jest inna: jè 
den jest cnotliwy i nie chce kartelu, 
a inny jest urodzony przestępca i za- 
kłada kartel. 

Weźmy inny znowu dowód: „Pro- 
œs kartelizacji w Polsca jak juź 
wyżej zaznaczyłiśmy, nie wykazuje 
specjalnej zależności od zmian kon- 
junkturalnych, zato w przebiegu o- 
statnich lat wykazuje szybki wzrost 
s roku na rok* (str. 5). Ostatnie la- 


ta w Polsce są, jak wiadomo, okre-| 


sem ciężkiego kryzysu gospodarcze- 
go. Jeżeli w tym właśnie okresie pro- 
ces kartelizacji wykazuje szybki 
wzrost z roku na rok, to nasuwałby 
się wręcz odwrotny wniosek: że 
właśnie pogorszenie konjunktury 
wpływa na wzrost ilości karteli, że 
na przykładzie ruchu kartelizacyjne= 
go w Polsce sprawdza się mane po- 
wiedzenie niemieckie, iż kartele są 
dziećmi biedy („Kinder der Noż'). 
Jeżeli ta zbieżność czasowa wzrostu 
ilości karteli i pogorszenia się sy» 
tuacji gospodarczej nie jest wyra 
zem związku przyczynowego, to trze- 


Otóż bez 


Piotrowski (str. 


czyny wchodzą tu w grę. Ale sposób 
wnioskowania p, Szturm de Sztrema 
jest całkowicie dowolny i dlatego też 
całkowicie nieprzekonywujący. 
Natomiast całkowicie przekony- 
wujący jest pogrom, jaki p. Szturm 
de S$ztrem urządza obliczanemu o- 
becnie przez Głów. Urząd Statyst. 
(dawniej przez Instytut Badania 
Konjun. Gospod. i Cen) wskaźniko- 
wi cen artykułów skartelizowanych, 
wykazujaę jego minimalną przydat- 
ność praktyczną i wady konstrukcji. 
Aby choć w pewnym stopniu wady 
tego wskaźnika naprawić, p. Szturm 
de Sztrem podaje tablicę zmian cen 
artykułów, nabywanych przez rolni- 
ków, osobno skartelizowanych i mo- 
nopolowych, a osobno nieskartelizo- 
wanych, w odsetkach cen z 1928:r. 
Z zestawienia tego wynika, że naj- 
mniejszym zmianom uległy ceny soli 
(wzrost o 1 proc. w porównaniu z r. 
1928) i tytoniu (spadek o 3 proc). 
Jakżeż przedstawia się statysty 
ilości karteli w Polsce? 
Satystyka taka jest niezmiernie 
trudna do sporządzenia, nietylko 
dlatego, że zależy od definicji kar- 
telu, na jakiej jest oparta, nietylko 
dlątego, że ilość karteli jest zmien- 
na: jedne powstają, inne się rozwią- 
zują, ale i dlatego, że jeden kartal 
oparty jest najcześciej na kiłku u- 
mowach, z których każda jest uwa- 
żana za umowę kartelową. chociażby 
była tylko zwyczajną umową spółki 
Z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Zwraca na to uwagę cytowany przez 
p: Z» Charłap-Rabinowiczówą dr. R. 
81), jednak, na- 
szem zdaniem, niedostatecznie. Nie- 
tylko bowiem chodzi o to, że kartele 


powstają bardzo często w postaci 
spółek t. zw. podwójnych (Doppel- 
gesellschaft). Weźmy jako przykład 


przemyśl hutniczy żelazny. Oprócz 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 
znajdujemy w Statystyce Karteli 
(poza inńemi) jeszcze trzy następu- 
jące kartęle: Zrzeszenie Hurtowni- 
ków Żelaza Kresów Wschodnich, 
Związek „Hurtowników. Żelaza dla 
Wielkopolski i Związek Hurtowni- 
ków Żelaza w Łodzi. Otóż nie ulega 
wątpliwości, że nie można traktować 
równorzędnie Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych i trzech karteli ku- 
pieckich, będących nadbudową kar- 
telu producentów. Dlaczego? Dlate- 
go poprostu, że te organizacje ku- 
pieckie s4 właściwie tylko formal- 
nem uzupełnieniem organizacji wy- 
twórców, natomiast istnienie ich i 
działalność nie wywołuje faktycz- 
nych zmian na rynku, zmian ceny. 
Tstnieje szereg karteli, przy których 
niema tega rodazju karteli kupiec- 
kich, a mimo to artykuły takie są 


LONDYN. — Przed wyjazdem na 
week-end do Chequers premjer Bald 
win ogłosił zmiany, jakie dokonane 
zostały w składzie gabinetu brytyj- 
skiego. Dotychczasowy lord strażnik 
pieczęci prywatnej i rzecznik rządu 


w Izbie Lordów lord Londonderry u- 


nie zgodził się przyjąć przedstawi- 
cieli egzekutywy federacji górników 
w obecnej fazie sporu o płace w prze 
myśle węglowym. Przedstawiciele 
egzekutywy przyjęci będą natomiast 
w imieniu rządu w ciągu najbliż- 
szych dni przez ministra górnictwa, 
który podejmie usiłowania w celu 
doprowadzenia do ugody. 

Rząd zamierza interwenjować ġ 
wysunąć pewne propozycje, które © 


E 


. 


"na sztyki” 


mic nie mniej skartelizowane, jak że- 
lazo. 

Drugim powodem rozrastania się 
ilości karteli w wyliczeniach Głów. 
Urzędu Stat. jest metoda liczenia 
jako samódzielnych, odrębnych órga- 
nizacyj kartelowych, porozumień, o- 
bejmujących kilka stadjów wytwór- 
czości, chociażby dotyczyło to jed- 
nych i tych samych przedsiębiorstw. 
Nie robi tego Gł. Urząd Stat. w od- 
niesienia do przemysłu hutniczego 
żelaznego, ale w stosunku do prze- 
mysłu elektrotechnicznego występu- 
je to zupemie wyraźnie. 

Wreszcie trzecią przyczyna jest 
traktowanie jako karteli bądź poro- 
zumień lokalnych, nie mających 
wpływu na kształtowanie się cen na 
rynku (tak np= G, U. S. zalicza do 
karteli Biuro Kontrolno-Rozrachun- 
kowe Fabryk Papy Dachowej i Prze- 
twórni Smołowcowych L. Dystylier 
iS. Lux we Włocławku, obejmujące 
właśnie te dwie włocławskie firmy), 
bądź porozumień, które z natury 
rzeczy nie mogą wpłynąć na cenę na 
rynku (jak np. porozumienie między 
cementowniami Saturna i Solvay'a). 
W tych wszystkich wypadkach u 
podstawy obliczeń statystycznych le- 
ży jeden i ten sam błąd ekon$mićz- 
ny. mianówicie opieranie się na for- 
mie danej umówy między przedsię- 
biorstwami, a nie na jej treści, Dla- 
tego to w statystyce G. U. S, jedna- 
kowo traktowana jest -Polska Kon- 
weńcja Węglowa i Lokalna Konwen- 
cja Sprzedaży Posadzek Parkieto- 
wych na terenie woj. kieleckiego. 
Nie możemy się również zgodzić 
ną uznanie -za kartele oerganizacyj 
zakupu, tworzonych przez przemysł. 
Jeżeli Centrala Zakupu Złomu jest 
xartelem, to w takim razie kartelem 
jest również każda spółdzielnia spó- 
żywców, albowiem sens gospodarczy 
Centrali Zakupu Złomu i spółdziełni 
spożywców jest tąki sam. Jeśli prze- 
mysł skartelizowany „tworzy tego ro- 
dzajy błura w nego zakupu, to w 
tym celu, aby możliwie obniżyć ko- 
szty i zracjonalizować dostawę su- 
rowca. To jest ta włąśnie dziedzina 
działalności karteli, której p. Szturm 
de Sztrem, a za nimi p. (G) w „Ga- 
zecie Polskiej“ (z dn. 20.XI. w art. 
p. t. „Materjał na czasie*) nie do- 
strzegają. Nie można również trak- 
tować jednolicie i dodawać razem 
karteli, obliczonych na rynek wew- 
nętrzny i karteli eksportowych, zwła 
szcza w naszych warunkach, gdy po- 
średnie skutki karteli eksportowych 
dla rynku wewnętrznego nie .dają się 
odczuć. Kartele te w ilości 46 obej- 
muja głównie przetwory rolne. 
Gdybyśmy zatem przeprowadzi 


stąpił ze swego stanowiska i z gabi- 
netu. Miejsce jego zajął dotychcza- 
sowy minister wojny lord Halifax. 
Na stanowisko ministra wojny powo 
łany został dotychczasowy podsekre- 
tarz stanu w kanclerstwie skarbu 
Duff Cooper. Ponadto nastąpiła za- 


1) o ile właściciele kopalń w dal- 
szym ciągu będą odrzucali żądania 
górników przez prowadzenie roko- 
wań w płaszczyźnie ogólnokrajowej, 
to przynajmniej winni się. zgodzić 
na utworzenie komisji, koordynują- 
cej regjonalne umowy, dotyczące 
płac. 

2) Rząd zamierza doprowadzić do 
realizacji zapowiedzianego ustawo- 
dawstwa w sprawie ujednostajnie- 


ba wykazać dlaczego, jakie inne przy pierałyby się na następujących puu-j nia opłat dzierżawnych za ekspłoata- 


w wyliczeniach G. U. S. konieczne 
poprawki, to ilość karteli w Polsce, 
obejmujących rynek wewnętrzny, 
wynosiłaby w przemyśle nie więcej 
jak jakieś 120. Nigdy zresztą ilość 
karteli w danym kraju nie da się 
ściśle wyliczyć, ze względu na to, że 
są to organizacje dość płynne, w tem 
znaczeniu, że ciągle jedne kartele 


powstają, a inne się likwidują. Na- 
wet wyliczona — naszem zdaniem 
błędnie — przez G. U. S. liczba 216 
karteli wskazuje, że ilość karteli w 
Polsce w zestawieniu z innemi kra- 
jami jest stosunkowo b. niewielka. 
A fakt, że większość istniejących 
„dzisiaj karteli powstała w okresie 
trzech lat ostatnich, kiedy nie było 


zysków w przemyśle tylko straty, 
dowodzi, że celem tych karteli nie 
był „monopolistyczny dochód”, a mo- 
że nawet nie dochód wogóle (co by- 
łoby zresztą całkowicie uprawnione) 
ale uchronienie się przed ruiną, Opo- 
wiądanie o „monopołistycznym do- 
chodzie“ — które za p. Szturm de 
Sztremem powtarza p. (G) w „Ga- 


zecie Polskiej“ — jest nietylko błę- 


dem, jest jednocześnie zwyczajną 
demagogją. 
„Dzieło  usztywniania poziomu 


cen“ — pisze z emfazą p. (G) — 
„rozpoczęte. Istotnie w okresie 
1928—1934 r. dzieło usztywniania 
| poziomu: cen zostało nietylko rozpo- 
częte, ale nawet .b. daleko posunięte. 
W tym okresie *bowiem wprowadzo- 
no cały szereg nowych obciążeń pu- 
blicznych, usztywniających koszty 
prodzkcji, mianowicie: ubezpiecze- 
nie pracowników umysłowych, Fun- 
dusz Pracy, Fundusz Drogowy, 1U- 
procentowy dodatek do danin publi- 
cznych, 10-procentowy dodatek. do 
podatku obrotowego i podatku gruii- 
towego na interwencję w cenach rol- 
nych, podniesiono akcyzę od'eukru, 
podniesiono szereg danin komuna(- 
nych, utrzymano na niemal niezmie- 
nionym poziomie taryfy kolejowe i 
pocztowe itd. Wszystko to mygsiało z 


natury rzeczy pchać ceny wgórę? 


wzgłędnie utrudniać ich obniżanie. 
Najważniejszą zaś przyczyną pow- 
stawania karteli są właśnie wysokie 
i sztywne koszty produkcji. 
ka fiskalna uczyniła wszystko, Co 
tylko mogła, aby te koszty wywindo- 
wać jaknajwyżej wgórę. W tych wa- 
runkach dziwić się tylko należy, że 
w ostatnich latach powstało w Pol- 
sce tak mało karteli. 

I dziwić się nałeży, że ciągle je- 
szcze na łamach poważnych nawet 
pism i wydawnictw przy omawianiu 
zagadnień kartelowych stosuje się 
| metodę niedobitków z armji gen. 
Samsónowa: „Hurra! ...i na sztyki!* 


miany i rmesmięda w gobinwie bryki 


miana resortów pomiędzy min. Tho- 
masem a Malcolmem MacDonaldem. 
Minister Thomas dotychczasowy mi- 
nister dominjów objął resort Malcol- 
ma MacDonalda jako minister kolv- 
nij, a M. MacDonald objął stanowi- 
sko ministra dominjów. 


Powszechny strajk węglowy w Angliji 


będzie zapewne zażegnany 
LONDYN. — Premjer Baldwin; stawach: 


cję terenów kopalnianych, Będą 
również czynione ułatwienia w spra 
wie fuzji kopalń węgla. 

Właściciele kopalń nie będą mogli 
uwzględnić żądanej przez górników 
podwyżki w całości, ale, jeżeli gór- 
nicy obniżą swoje maksymalne żą- 
dania, właściciele kopalń będą mogli 
poczynić natychmiast istotne ustęp- 
stwa. W każdym razie wydaje się, że 
do powszechnego strajku węglowego 
nie dojdzie. 


Polity- 


Delegacja pracowników 


u premjera 
Kościałkowskiego 
W sobotę 23 b. m. udaje się do pre 
mjera Kościałkowskiego specjalna 
delegacja, która prosić będzie szefa 
rządu o przybycie na niedzielny kome 
gres pracowniczy. 


Qdpowiedź Polski 
na notę włoskę 


Wczoraj złożona została rządowi 
włoskiemu odpowiedź rządu połskie- 
go na ostatnią notę włoską w spra- 
wie sankcyj. 


Goście francuscy 
w warszawie 
Do Warszawy przybył deputowar 
ny Gaston Martin, członek umiarko 
wanego skrzydła partji radykąlno- 
społecznej. W sobotę przybywa do 
Warszawy z Bukaresztu b. minister 
francuski de Monzie. W Bukaresz- 
cie wygłosił de Monzie odczyt z -dzie 
dziny polityki zagranicznej. 


Sojm śląski uchwalił 
onniżkę Komornega 


KATOWICE. W dniu 22 listopada 
r. b. o godz. 10 odbyło się IIl-e po- 
siedzenie sejmu śląskiego. 

Wniosek śląskiej Rady Woje- 
wódzkiej, zawierający projekt usta- 
wy o obniżeniu komornego oraz a 
zmiąnie ustawy w sprawie óchro- 
ny lokatorów odesłało do komisji 
budwlano-mieszkaniowej. Nastęu- 
nie przyjęto sprawozdanie komisji 
rolnej, dótyczace projektu ustawy 
w sprawie zmiany niektórych posta 
nowień ustawy, zawierającej posta- 
nowienia prawa wodnego oraz ślą- 
skiej ustawy wodnej z dn. 28 sierp- 
nia 1870 r. Przyjęto również spra- 
wozdanie Śląskiej Rady Wojewódz» 
kiej z zarządu funduszu stypendja|- 
nego im. Karola Miarki i Pawła 
Stelcmacha za rok szkolny 1934,35, 


W 17-ią rocznice 
_ obrony Lwowa 


LWÓW. — Dziś w 17-tą rocznicg 
obrony Lwowa oraz w 15-tą rocznicą 
nadania miastu orderu Virtuti Mik- 
tari przez Naczelnika Państwa i Na- 
czelnego Wodza Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, odbył się cały szereg, 
uroczystości. 

O godz. il-ej w pałacu Biesiadece 
kich nastąpiło otwarcie kon Ge 
kc, Lwowa. 

W południe odbyło się poświęc= 
nie hangaru aeroklubu w Skułowia 


Udaremniony zamach 
s'ani 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Buenos Airess 
Ubiegłej nocy otrzymane wiadomość, 
że przeciwnicy polityczmi rządu 2 
prowincji Buencs Aires planują we 
rządzenie zamachu. Natychmiast zo 
stały zmobilizowane wszystkie ode 
działy policji w mieście. W godzi- 
nach rannych minister spraw wewe 
nętrznych odbył tajną naradę z ko» 


mendantem policji oraz z' naczelnie 
kiem urzędu śledczego. 
W prasie ukazała się urzędowa 


wiadomość, że granice miasta są od 
kilku godzin silnie strzeżone, SZCZ% 
gólna uwaga zwrócona jest na kome 


‘trole wjeżdżających do miasta same» 


chodów ciężarowych. Według niepe- 
twierdzonych dotychczas wiadomoścj 
aresztowano przeszło 20 osób. 


Przeciw udziałowi 
y olimpiadzie bznińskie] 


NOWY JORK. — 138 duchownych 
protestanckich podpisało wspólne 
wezwanie, by Ameryka nie brała ue 
działu w igrzyskach olimpijskich, 
jakie mają odbyć się w Berlinie; ab 
bowiem narodowi zocjaliści stosują 
paragraf aryjski w dziedzinie spore 
tu. Przez ulice miasta przeciąznęłe 
10 tys. osób, protestując przeciwka 
udziałowi Stanów Zjednoczonych wę 


. { wspomnianych igrzyskach. 


Narodziny konjunktury 


| ;Wszystkie dane stwierdzają zgo- | długo zaniedbany. : Objawem zna-| wego zbrojenia się prawie wszyst- 
dnie, że gospodaretwo Stanów Zje- | miennym są wzmożone ogromnie. za-, kich państw, nie wyłączając Stanów. 


dnoczonych znajduje się w fazie kupy surowca. Od początku sezonu, | Zjednoczonych. 


wzrastającego ożywienia. 
| OPTYMIZM 


Rada, składająca się z 12 bankie- 
rów, t. zw.. Advisory Council, za- 


„ siadająca na wspólnych konferen- | " Barometrem powyższej poprawy | 
«cjach z zarządem banków central- są kursy giełdowe. Według statysty-| 


„ nych (Federal Reserve Board) wy- 
raziła się niedawno o obecnej sytua- 


| 
| 


4 


f 


| 


Ł j. ód sierpnia, przędzalnie ame- 
rykańskie zakupiły o: 25 proc. wię- 
cej bawełny, niżw r. ub, | 


GIEŁDA PIENIĘŻNA .- 


i 


ki „Dow Jones'a*, ed poziomu: naj- | 


niższego w r. b. do końca paździer"| 


cji niezwykle optymistycznie. Coraz nika przeciętne kursy podniosły się: | 


częściej w kołach urzędowych i pry-| 


watnych wypowiadana jest opinia, 


*że od marca r. b. rozpoczął się o-| 
kres tak- pomyślny, jakiego w Sta- 


- nach Zjedn. od 1929 roku nie widzia 


" no. Prasa stwierdza, że ludność ma 27,06. 


znowu więcej pieniędzy i że je ła- 
- twiej wydaje.- 


| 
| 
| 


f 
| 
i 


30 akcyj przemysłowych z 96,71] 
do 140,08, i 
20 akcyj kolejowych z 27,8 
4,50, 
20 akcyj „Utilities“, z 14,46 doj 


1 do 
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" ŹRÓDŁA POPRAWY 
Jeżeli przejdziemy teraz do rozwa 


Ponieważ Amerykanie są prze-| żenia przyczyn, które sprawiły tak 
świadczeni, że, aby było lepiej, trze 


ba wierzyć, iż będzie lepiej, wielu 
tamtejszych ekonomistów zapowia- 
da już nadejście okresu. świetnej 


„prosperity“. Czy jednak te entuzja-. 


- -styczne nadzieje się ziszczą, nikt 
chyba, poza Amerykanami, stanow- 
czo twierdzić nie będzie. 

- ` Jakkołwiekbądź, poprawa jest bez 

- sporna i jej tendencja wybitnie mo- 
cna. aj 1: =? : 

ŚWIADECTWO LICZB 

-"- 'Niepodobna zatłoczyć niniejszych 


c wywodów masą danych statystycz- . 


-nych. Wypada jednak przytoczyć naj 
"ważniejsze. 


| 


| automatycznego jej 


"Według „Annalist'a“, od poczate 


* ku r, b. doikoñca września wszyst- 
„ kie" główne wskaźniki gospodarcze 
: {1923-25 r. = 100) podniosły się: 
spożycie z 90,7 do 98,7, obroty do- 
mów towarowych z 72 do 82, zatru- 
"dnienie w przemyśle ż 80,6 do 83, za- 
1 robki z 67,6.do 70,8, ceny hurtowe z 
"18,8 do 80,3, dochody gotówkowe 
rolnictwa z 58,8 do 68,2, kontrakty 
budowlane z 31,3 do 40,3. 


( OSTATNIE MIESIĄCE 


„ s Poprawa zwłaszczą w ostatnich 


. miesiącach jest wydatna. 

~ Według statystyki „New York Ti- 
_ mes'a, od 22 czerwca do 12 paździer 
„. mika r. b. podniosły się wskaźniki: 


"wagonów załadowanych z 58,1 do' 


65,7, produkcji stali z 55,1 do 73,6, 
produkcji drzewa z 51,7 do 79,7, wy- 
robów bawełnianych z-75,6 do 84,3. 


NIEKTÓRE PRZEMYSŁY 

W dziedzinie przemysłu samocho- 
dowego postęp jest wybitny. Jeżeli 

- mierosłabnie on do kofica roku, pro- 
dukcja w 1935 roku dosięgnie 3 į pół 
milijoną wozów, czyli będzie o 25 
proc. większa, niż w roku ubiegłym. 
Przemysł maszynowy. ma: trzykro- 


« tnie więcej zamówień w tym roku, 


- 1 niż w zeszłym. 


: Zaznaczyć nalcży, że dźwignął się 
„ nareszcie . przemysł włókienniczy, 


romyślny i tak wiele obiecujący 
stan rzeczy, to na pięrwszem miej- 
scu będziemy musieli, zdaje się, u- 
mieścić = 

1) spadek zapasów surowców. | 

Wynikł on poczęści z celowego ©- 
graniczenia produkcji, poczęści z 
zmniejszenia 
pod wplywem kurnzącego się zbytu. 
Ten spadek produkcji był potężnym 
środkiem przystosowywania się roz- 
miarów produkcji do rozmiarów po- 
BYGBŁE OW Zd) 

Z tą zasadniczą przyczyną wiąże 
sięt o © WZA SA 

2) zwiększenie światowęgo zapo 
trzebowania na surowce — wsku-! 
tek „nakręcania” konjunktury w nie 
których krajach. (Niemcy, Włochy, 
Sowiety), następnie, pewnej popra- 
wy gospodarczej, ujawniającej się 
w. W. Brytanji, wreszcie, gorączko- | 


| procesów gospodarczych, których tę- 
' tno wskutek kryzysu osłabło; po- 


3) Wynikiem zmniejszenia się zá- 
pasów .i wzrostu zapotrzebowania 
jest zwyżka cen Surowców, stāno- 


wiąca ważne źródło poprawy, bo bę- | 


dąca dźwignią i podnietą wzrostu 
produkcji nietylko surowców, locz i ' 
obów i wyrobów gotowych. 

4) Warunkiem doniosłym, który 
sprzyja zwycięskiej walce z kryzy- 
sem w Stanach Zjedn. jest niesły- 
chana obfitość gotówki i niebywale 
niska, najniższą w świecie stopa pro 
centowa. - 

Jest to poczęści skutek automaty- 
cznego Żżwalniania się gótówki z 


części — skutek inflacyjnej polity- 
ki rządowej; poczęści — znacznego 
przypływu w ostatnich czasach ka- 
pitałów europejskich. 

'5) Wreszcię, zerwanie więzów 


| NRA przez Sąd Najwyższy oraz za- 


przestanie przez Roosevelta ekspe- 
rymentów uprzątnęło sztuczne prze; 
szkody, stawiane samorzutnemu Toz 
wojowi sił gospodarczych w Stanach 
Zjednoczonych. 
TAKŻE DLA INNYCH 

Niema potrzeby dowodzić, że gdy- 
by nadzieje na dalszą i trwałą po- 
prawę się ziściły, miałoby to dla 
świata całego znaczenie olbrzymie, 
Poprawa taka w Stanach Zjedn., w 
połączeniu z dźwiganiem się kon- 
junktury w W. Brytanji i niektórych 
dominjach brytyjskich, musiałaby 
się wkońcu przerzucić i do krajów, 
które dotychczas grzężną na bezdro- 
żach kryżysu. ab. 


i 


OBFITA 
ZMIĘKCZAJĄCA 
PIANA- 


z a p 


Poświęcenie dwóch 

now;y(i szybowców 

KOŚCIERZYNA. -— Biskup mor- 
ski ks. dr. Okoniewski z Pelplina 
dokonał ostatnio w Kościerzynie na 
Kaszubach poświęcenią 2 szybowćów 
Kaszubskiego Koła Szybowcowego o 
nazwach „,Kościerzanka* i „Koście- 


rzak'”. 


TED OLE POCFZK OR DOZ GRY DOSC ERZE 0 RTC WAZA TONIK PE KRAT RTZ ESE PO ZTORN 


y podn 


MOSKWA. Na wszechzwiązkowej 
konferencji uczestników. ruchu Sta- 
chauowa , (racjonalizacja : pracy), 
Stalin -wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, wis którem scharakteryzował 


Mm 


ślając doniosłe znączenie - nowych 
metod racjonalizacji pracy, wpro- 
wadzanych w. . przemyśle sowiec- 


„kim. Stalin zapowiedział : bardzo 


t; 


skim sądzie wojennym rozpoczął 
się hroces.b. prezesa Digi Antyfa: 


'szystowskiej prof. Kensłaninescu- 


pras aieeaa de aA rE ER a 


- Tajemn eze zabójstwo 
">. byłago generała 
rosyjskiego 
CZERNIOWCE. — Koło Oradea 
, Mare w Besarabji został zabity b. 
_ -rosyjski gen. Konowałow. Zabójstwa 
_. dokonał niejaki Gatowski, dyrektor 
<. firmy leśnej. Podobno między zabój- 
„cą i ofiarą- doszło, do gwałtownej 
sprzęczki w czasie przypadkowego 
. spotkania w lesie na tle niezałatwio- 
" nych -spraw pieniężnych, a następnie 
do starcia, Sam Gatowski został cięż 
ko ranny kulą rewolwerową, życiu 


jego jednak nie grozi niebezpieczeń-: 


_. stwo, Władze prowadzą w tej tajem- 
_- niczej sprawie „Śledztwo. 


„Król grecki w Bzadisi 
- „//BRINDISI. — Pociąg, wiozący 
«króla Jerzego Drugiego przybył tu 


© godz. 11 min, 20, witany przez ga|-, Po 


Jasz, oskarżonego o działalność ko- ! 
munistyczną. Oprócz Konstantines- | 
cu na ławie oskarżonych zasiada 
kilku lekarzy miejgtowych, adwo- 
katów, nauczycieli itd. Obronę wno- 


wydatne zwiększenie dotychczaso- 
wych norm pracy, we wszystkich 
dziedzinach produkcji, przyczem o- 
stro polemizował z. przeciwnikami 


| f ) podwyższenia tych norm. 
podłoże. ruchu, szczególnie podkre- | 


Stalin stwierdził, że ilość człon- 
ków ruchu Stąchanowa jest nara- 
zie niewielka, wyraził jednak na- 
dzieję na jego wielki rozwój. 


-Olbrzymi proces polityczny © Rumunji 
o śaieg znanych oscbistości. politycznych w roli świadków 


CZERNIOWÓE. 'W' kiszyniow=jszą wybitni adwokaci z Bukaresz- 


tu i Kiszyniowa. Prócz tego zapo- 
wiedziany jest przyjazd kilku aa- 
wokatów francuskich i czeskich, de- 
legowanych przez międzynarodową 
Ligę Antyfaszystowską, którzy jed- 
nak nie będą dopuszczeni do bra- 
nia udziału czynnego w procesie. 
Obrona powołała około 1000 świad- 


Roznichy © uniwersytecie w Leod) 


isai dolythczaowe normy pray 


lina zajęła polemika z „drobnomie- 
szczańskimi  oszczercami gocjaliz- 
mu“, zarzucającymi systemowi 80- 
wieckiemu obniżenie stopy  życio- 
wej ludności, 

Stalin dał wreszcie wyraz prze- 
konaniu, że „socjalizm napewno 
zwycięży system gospodarki kapi- 
talistycznej*, 


„A. WARSZAWA 


„W Ministerstwie Spraw Wewrę- 
trznych zapadła decyzją co do rozpi- 
sania wyborów do stotecznej Rady 
miejskiej na marzec rok 

Szczegóły ordynacji wyborczej ie 
są jeszcze ustalone, natomiast nie u- 
lega wątpliwości, że nowu prezydent, 
który sprawować będzie funkcję wo- 
jewody warszawskiego, zostanie mia 
nowańny przez p. Prezydenta Rzetzy- 
pospolitej. 


pogrzeb 
ś.p. Steina Lautysiewiczi 


Wczoraj o godzinie .li-ej rano po 
nabożeństwie w. kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach -złożono 
na miejsce wiecznego. spoczynku 
zwłoki 6. p. Stefana Laurysiewicza, 
b. senatora, wiceprezesa Centralne- 


ków, wśród których zhajduje się | 80 Związku Przemysłu Polskiego. 


wielu znanych działaczy politycz- 


nych rumuńskich i zagranieznych. 
Wśród nich figurują minister Ti- 
tulesću, b. min. Michalake, Frana- 
sovici, Manoilescu, pisarze sowiec- 


cy Erenburg, Radek, Bucharin' i 


inni 


na ilo wojny włosko-abisyńskiej 


BRUKSELA. — Wczoraj wieczo- 
rem na uniwersytecie w Leodjum 
doszło do rozruchów w następstwie 
odczytu, poświęconego  zatargowi 
włosko-abisyńskiemu. Odczyt ten 
zorganizowany był staraniem miej- | 


scowego Sstowarzygzenia przyjaciół 
Ligi Narodów. Studenci. należący do 
ugrupowań prawicowych zaczęli 
wznosić okrzyki na rzęcz Włoch, kry- 
tykując stanowisko Ligi Narodów i 
rządu belgijskiego. Zawezwana poli- 


cja usunęła 


studentów z gmachu, 


Prócz rodziny- ś. p. Zmarłego, w 
żałobnym obrządku wzięło .udział 
liczne grono Jego przyjaciół, przed- 
stawiciele sfer gospodarczych wraz 
z Prezydium i Dyrekcją Centralne- 
jgo Związku. Przemysłu Polskiego o- 
raz reprezentanci świata polityczne- 
{go i kulturalnego stolicy. 
| Zgodnie z wolą ś. p. Zmarłego, żad- 
nych przemówień. nad grobem nie 
wygłoszono. 


we 


KRONIKA KULTURALNA 


FRANCUSKIE NAGRODY LITERAC- 
KIE. Nagrodę literacką im. Moreau o- 
trzymał Fernand Dauphin za powieść 


przyczem w czasie starć z policją „Aux Confins du Songe", 


wielu studentów odniosło rany. W o-i 
kolicach uniwersytetu do późnej no- 


cy odbywały się wiece studenckie. 


"_ Krwawe zajścia pod Jerozolimą 


"JEROZOLIMA. — Przy ściganiu 
bandy rozbójników. policja otoczyła 
wioskę Szejk Zeid w pobliżu Nablus, 
kilkugodzinnej /strzełaninić, w 


"wę dział i hymny grecki į włoski. której padło 5 Anglików otaz jeden 
Wśród witających króla znajdował policjant angielski, zdołano ująć po- 
(się przedstawiciel greckiego M.S.Z. |zostałych pięciu bandytów. Jeden z 


Paparigopuloa. 


tych bandytów oświadczył dzienni- 


karzom arabskim, że banda miała 
równięż cele polityczne. Przyjmowa- 
no do niej tylke muzułmanów. Grupa 
zamierzała pod. wodzą poległego s 
zasie strzelaniny szejka Iz El Din 
Bl Uassah dokonać szeregu znana- 
chów na wybitnych przywódców ży- 
dowskich i na przedstawicieli władz 


angielskich. 


JEROZOLIMA. — Na pogrzebie 
Arabów zastrzelonych przez policję 


w starciu pod Jerozolimą, doszło de 


|zaburzeń, Obecny na pogrzebie '9d-.DEMJI FRANCUSETEJ. 


dziął policji zarzucono kamieniami 


Dwaj policjanci zostali ranni. £ tru- 


dem przywrócono spokój. 


Nagroda im. Leona Dierxa, przyznana 
| została poecie Henri Derieux za tom p. t 
„| „Face a face”, - 
| Nagrodę „Jem', w wysokości: 3,005 śr4 
|przeznaczoną za utwór literacki, poru- 
|szający tematy sportowe, otrzymał Ro- 
| bert Perrier, autor „Des camarades su 
le stade” i „Sports I Americaśne". 
ODKRYCIE FRESKÓW ROSYJSKICI 
Z XII WIEKU.. Prace w Nowagrodz 
nad restauracją bazyliki św. Jerzego 
| dotwórcy, zabytku architektonicznego 
| XI w. są na ukończeniu, Podczas prac 
| restauracyjnych odkryto liczne treski mi 
| strzów XH i XIV wieku. 
>; LOUIS GILLET I DJRAMEL' W AKA 
? Do Akademii 
| Francuskiej wybrani zostali historyk 
Lovis Gillet i powieściopisarz Georges 
Dubamel, dyrektor „Mercure de Fram- 
sa”. 


J 


Zamachowcy ukraińscy odmawiają zeznań 


Piąty dzień procesu o zamach na Ś. p. min. Pierackiego 


Wczorajsze posiedzenie sądu w 
sprawie o zabójstwo min. Piarackie 


jako zastępcy. Po ukończekia stu- | 
djów wyjechał z Gdańska do Lwo- 


go rozpoczęło cię o godz. 14.40. | Wa, Po przybyciu do domu rodzin- 
Na ławie oskarżonych znajduje nego w Niwicach, został aresztowa 
się oskarżony Mikołaj Kłymyszyn. ny. Było to wkrótce po zamachu: w, 
Przewodniczący zapytuje go, czyj Gródku Jagiellońskim, Trzy miesią- | 
przyznaje się on do tego, że od ro-| te siedział w więzieniu we Lwowie. | 
ku 1931 do dnia 14 czerwca 1934 na; Wypuszczony z więzienia i oddany | 
obszarze Polski I poza jej granica=| pod dozór policji, wrócił do-domu,! 
mi wziął udział w O. U. N., w celu: a w listopadzie 1933 r. przyjechał do! 
oderwania od państwa polskiego je-| Lwowa, aby szukać posady. Dostał 
go południowo-wschodnich woje- | ją w wydawnictwie „Nowy Czas“, 
wództw. w charakterze zastępcy dyrektora. | 
Ponieważ oskarżomy nie odpowia-| W lutym, czy marcu 1934 m spot- 


da, sąd ponawia pytanie. Oskarżo- 
ny w dalszym ciągu milczy. 

Przewodniczący stwierdza, że Kły| 
myszym był studentem Uniwereyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie i w 
zeznaniu, złożonem 14 czerwca 1934 
roku oświadczył: „Po polsku umiem 
mówić, ale nie chcę mówić”. 

Nastepnie przewodniczący ogła- 
sza postanowienie sądu o odczyta- 
mu zeznań oskarżonego, złożonych 
w śledztwie. Z zeznań tych wyni- 
ka, że Kłymyszyn odmówił odpowie 
dzi na pytanie, czy przyznaje się do 
winy, a mianowicie, że naleźał: do 
U. O. N, i że na jej polecenie udzie 
lit pomocy sprawcy zabójstwa min. 
Pierackiego przez nawiązanie łacz- 
ności pomiędzy Karpyńcem a Łebe- 
dem, w celu doręczenia Łebedowi, | 
sporządzonej przez Karpyńca bom=| 
by. 


Zeznania oskarżonego 
Pidhajne30 


Po przerwie sąd przystępuje do 
wysłuchania: wyjaśnień oskarżone- 
zo Pidhajnego. s 

Przewodniczący zapytuje, czy 0-/ 
skarżony przyznaje się do tego, że| 
od r. 1926 do 14 czerwca 1934 na 
obszarze Polski, jak również poza 
gi granicami wziął udział w O.U:N., 
w celu oderwania od państwa pol! 
skiego jego południowo-wschodnich 
województw. : 

Ponieważ oskarżony usiłuje mó. 
wić w języku ukraińskim. przewo*, 
dniczący przypomina mu, że znająe 
Język polski, a wynika to z akt spra 
wy, winien w języku polskim: skła-| 
dać oświadczenia. * 

Oskarżony w dalszym ciągu pró- 
buje mówić po ukraińsku, wobec 
czego sąd postanawia odczytać ze- 
znania jego, złożone w Śledztwie. 

Przesłuchany przez sędziego-śled 
czego we Lwowie, dnia 15 czerwca 
1934 r.. oskarżony oświadczył, iż do 
winy się nie poczuwa i do O. U. N.| 
nie należy, - 

Badany w dn. 10 sierpnia 1934 r. 
Pidhajny podał swój życiorys, o- 
świadczając, iż jako uczeń 5 klasy 
simnażjum we Lwowie wstąpił do 
organizacji „Plasta“. 

Po ukończeniu gimnazjum we 
Lwowie w r. 1925 wniósł podanie o 
przyjęcie na politechnikę gdańską 
za pośrednictwem towarzystwa u- 
kralńskiego „Osnowa“, którego zo- 
stał członkiem. W r. 1927 przy tem 
towarzystwie w Gdańsku został za- 
łożony „Sportowyj Hurtok“, Które- 
zo celem było wychowanie członków 
na żołnierzy ukraińskich, którzy wj 
razie potrzeby mogliby w wojsku za! 
jąć kierownicze stanowiska. 
scyplina w tej organizacji była woj 
szowa. W 1928 r. oskarżony był po= | 
wołany do wojska i 4 miesiące był 
w szkole podchorążych w Sramieś | 
lecz na podstawie orzeczenia lekar- 
skiego został zwolniony. W marcu 
1929 r. pojechał znowu do Gdańska 
na studja. W „Hurtku” pełnił funk- 
cie sekretarza, W tym czasie na e- 
nigracji zostało założone towarzy- 
stwo „Sojuz Ukrainskich Star$żyn', 
Na czele tego towarzystwa stał Ko- 
nowalec. W Gdańsku powstała fi- 
lja Sojuzu. Sekretarzem był oskar- 
żony. Celem sojuzu było kształcenie | 
przyszłych oficerów. Każdy członek 
posiadał legitymację z podpisem Ko: 
mowalca, jaka i Jarega | 


i 
| 


| ECHA ZABÓJSTWA KURATORA 


kał się we Lwowie ze swym kolega, 
Którego nazwiska pierwotnie nie 
cherał ujawmić i dopiero w toku na- 
stępnych zeznań, przyznał, że był to 
oskarżony Stefan Bandera, O pierw | 
szem tem spotkaniu oskarżony Pid- 
hajny mówi, że koleza ów zapytał | 
go, czy zna się on na broni, a gdy! 
otrzymał odpowiedź twierdząca, 0-; 
świadczył mu, że pragnie okazać, 
mu broń, którą chce nabyć. Na u- 
mówione na dzień następny spotka-| 
nie przyszedł jakiś nieznany mu 
mężczyzna, zwany  .„Józkiem”, któ: 
ry, według słów kolegi, handluje. 
bronią i chemikaljami, W czasie na 
stępnego spotkania z owym  „„Joz- 
kiem'; oskarżony kupił od niego p 
kilograma rtęci. Po kilku dniąch. 
spotkąwszy się z kolegą (Bandera), 
oskarżony wręczył mu nabytą rtęć, 
a wówczas Bandera polecił mu na- 
być rewolwer i naboje. Nie zada=| 
wał wóweząs Banderze pytań, na cò, 
potrzebne sa te przedmioty, letz 
zdawał sobie sprawę, że mógły być 
zakupywane dla 0:U.N. ~ 


SOBIŃSKIEGO 


Badany w dn. 14 listopada 1934 
roku oskarżony Pidhajny mówi o 
poznaniu się z osk, Bugenjuszem, 
Kaczmarskim. Poznanie się to na-! 
stapiło w kancelarji adwokata Sżu- 
chewyczą. Kaczmarski powiedział 


(mu wówczaś, że siedzący w więzie- 


niu w Rawiczu, z którego Kaczmar- | 
ski hiedawno wyszedł, Werbickij i 
Ałtamanczuk, skazani za udział w 
zabójstwie $. p. kuratora Sobińskie | 
zo, oburzeni są, że Pidhajny i Ro-| 
man Szuchewycz, rzeczywiści spra- 
wcy ząbójstwa tego, przebywają na 
wolności, podczas, gdy oni siedzą w! 
więzieniu. żądają oni, by Pidhajny 
i Szuchewycz, po wyjeździe zagra: | 
nicę ogłosili, iż są sprawcami za- 
bójstwa kuratora Sobińskiego, co 
spowóduje rewizję procesu. 


| dowiedział się od. Kaczmarskiego, | 


wien człowiek, który będąc mimo 
wolnym sprawcą chwytania zabój- 
cy Berezińskiezo — Mycyka, pra- 
znał zrehabilitować aię, w oczach 
organizacji. Człowiek ten miał paeu 
donim „Gonta”, a jak później oskar 
żony Pidhajny zeznał, nazywał się 
Grzegorz Maciejko. 

Badany w dn. 8 listopada 1934 r. 
osk. Pidhajny wyraźnie wymienił 
nazwiska Bandery i Kaczmarskie- 
go, oświadczając, że skoro sądowi 
jest wszystko wiadome, pragnie o 
nich zeznać szczerą prawdę. 


WRĘCZENIE REWOLWERU MA- 
CIEJCE. 


O: wręczeniu Maciejce rewolweru 
kalibru 7.65, systemu Hispan, oskar 
żony zeznał, że rewodiwer ten otrzy- 
mał od Bandery, celem oczyszcze” 
nia go. Gdy to uczynił, spotkał się 
z Bandera na górze stracenia we 
Lwowie. Bandera otrzymany rewci- 
wer. wręczył stojącemu w pobliżu 
mężczyźnie, którym był Grzegorz 
Maciejko. 

W sprawie zamachu na ministra 
Pierackiego oskarżony zeznał, że 
myśl zamachu na ministra zjawiła! 
się poradź pierwszy, gdy minister od: 
bywał inspekcje w Małopolsce 
Wschodniej. Do esk. Pidhajnezo 
przyszedł wówczas ilyhal, mówiąc, 
że minister jest w Stryju i czy nie 
możnaby „tzege tam zrobić”. Za- 
wiadaniióny o tem Bandera oświać- 
czył, że sprawa jest nieaktualna, bo 


ministra już w Stryju niema. Spra-|skapżonego, czy sytuacja, przed- 


wa ną jakiś czas ucichła. W polo- 
wie maja 1934 r. Bandera „dał do, 


| zrozumienia, że planuję się jakaś 


poważniejsza robota, ale na innym 
terenie Polski i polecił zapytać Ma-| 
ciejkę, czy nie, wyjechałby, nie bi- | 
dząe podejrzeń, na dwa tygodnie. ; 
Maciejko zgodził się wyjechać. Foi 


wyjeździe Maciejki osk. ` Pidhajny | 


że wyjechał òn, do Warszawy. (W 
rozmowie tej Kaczmarski ża 
dział słowo „Pi“, z czego oskarżo- 
ny wywnioskował, że chodzi o min. | 
Pierackiego. Bandera był bardzo 
niezadowolony, dowiedziawszy się; 
że Kaczmarski i Pidhajny wiedzą ò, 
wyjeździę Maciejki do Warszawy, | 
gdyż, jak oświadczył, Maciejko. do- | 
piero w Warszawie miał otrzymać 
rozkązy. 


` Bardzo obszerne zeznania złożył 


| oskarżony ną temat planowanych 


przez 0. U. N. zamachów. 


łalności oskarżonych, lecz nie sa | osk. Bandery, a nie od Dołyńskie- 
przędmiotem oskarżenia i mikt za, go, Składając te zeznania — pisza 


nie w tym procesie skazany być nie| w liście tym oskarżony — pope- 


może. Nie jest rzeczą możliwą wy- 
łączeriie tych faktów, bo w Xaśdym 
fazie będą one w zeznaniach oskar- 
żonych figurowały. Ładnego zmniej 
szemia materjału dowodowego być 
nie może. 

Co się tyczy kwestji językawej, 
to, jak pan prezes zauważył, jest 
ona przesądzona. Jest to demonstra 
cja, bo niezeznawanie w języku do- 
brze przez siebie opżźnowanym, a w 


niłem czyn nieetyczny; ale będąc 
przekonany, że Dołyński jest zagra- 
nicą, uważałem, że mu tem nie 
zaszkodzę, a odciażę Bandere. 

Obrońca Hankiewicz prosi rów- 
nież o pozwolenie na zadanie pyta- 
nia oskarżonemu. 

Przewodniczący zwraca się de 
oskarżonego, zapytując, czy chea 
odpowiadać na pytania obrońcy w 
języku polskim, a ponieważ oskar 


tem wytworem pańskiej fantazji? 


tłumaczyć je. Jeżelibyśmy — ebe | y 
wił-prokurator:— mieli uznać to za | w Berlinie spotykał się Łebed z Ja- 


danym razie obowiązującym, jest 
demonstracją. Nie mam pretensyj 
do oskarżonych o demonstracje, z 
drugiej strony oskarżeni nie mogą | l J 
mieć żyraf ada wobec de- (o pon iedriał 
monstracji nie ustąpił. W w 

Przewodniczący ogłasza postano-| W Śedztwie Maluta 
wienie, odrzucające wniosek obro-| Po kilkuaminutowej / przerwie, 
ny. sprowadzono oskarżonego Iwana 

PYTANIA OBROŃCY. Malucę. Przewodniczący zapytuje 

Obrońca osk. Bandery, adw. Bory | Malucę, czy przyznaje się do tego, 
bówyj wnósi o zezwolenie na zada*|iż od roku 1932 do dnia 10: Sierp- 
nie Płdhajnemu pytania. | nia 1934 r. na obszarze Polski, jak 

Przewodniczący oświadcza, iż: ję: | Tównież poza jej granicami wziął. 
zykiem, obowiązującym - w. sądzię | udział w organizacji ukraińskich 
jest język polski, i wobec dotychczą | hacjonalistów w celu oderwania oa 
soweżo stanowiska oskarżonych, | państwa polskiego. jezo. południo- 
którzy usiłują mówić w jężyku nie, wo-wschodnich województw. - ——. 
załskim, uprzedza, że jeżeli na py-| Ponieważ oskarżony usiłuje od- 
tanie obrońcy oskarżony udzieli ed-| powiedzieć w języku ukraińskim. 
pówiedzi w języku niepolskim, toj Sad przystąpił do odczytywania: 
odpówiedź uznana będzie za nie wódz Malucy, złożonych w. śledz= 
byłą. wie, » i „itsi Y 
(Adwokat Horbowyj zapytuje o- | W sprawie zabójstwa min. Pis- 
| rackiego osk. Maluca oświadcza, że 
stawiona w odczytanych protokó- w październiku 1933 r. jeździł do 
łach, odpowiada stanowi'faktycz- Poznania, a stamtąd do Lūblina w. 
nemu. ; ć jeelu organizowania t. zw. „chat, 
Oskarżony Pidhajny. odpówiada | t. j. miejsc schronienia dla ukry:' 


t 


żony. odpowiada przecząco, oświad- 
cza, iż, nie dopuszcza do zadawa- 
ma pytań: i 


przecząco. |wających ' się członków. O. U. N.' 


Oskarżony wiedział również o spe=' 
cjalnym wywiadzie, prowadzonym 
Pidkajny zaczyna mówić w języ- Przez Łebeda w Warszawie oraz © 
ku ukraińskim © o | tem, że mu pomaga Hnatkiwska. W, 

Prokurator ' Żeleński: stwierdza, czasie pobytu Malucy w Warszawie 
że na drugie pytanie obrońcy oskar Debed pokazywał mm fotografję 
żony odpowiedział w języku niepol- Min. Michałowskiego i Jędrzejewie, 
skim, obrońca zaś chciał wyręczyć CZa, CO wskazywało, że łebed ob» 
sąd w zrozumieniu jego słów i prze- i serwuje również te osoby. | 
mó- | O Łebedziu oskarżony zeznaje, ża 


Adw. Horbowyj: — Czy jest ża- 


dóstateczne,  to' powstałby prete- |zym oraz wodzem chorwackich „U 
dens, 'przekreślający zasadę, usta- |Staszi“ Pawelicem. Był również w 


loną przez sąd. Zostało stwierdzone, | Genewie i widział się prawdopodob- 
| że. bgdzie uznana za ważną ta od- nie z Konowalcem. Pozatem Lebel 
'powiedź, która będzie wygłoszóna | a arku 

w jężyku polskim. Proszę, aby w | gdzie odbywał ćwiczenia z bronią. 


był na t zw. folwarku „Ustanzi”, 


protókóle było zaznaczone jedynie | Od Łebeda dowiedział się m. in, że 
w ten sposób, że na to pytanie o- |zazranicą postanowiono przystąpić 
skarżony odpowiedział w języku u- |do „mokrej roboty”. Przygotowane 


| nem ze swych'zeznań oświadcza, że | które nić dotyczą 


| przebywają zagranicą. 


Jak wynika z dalszych zeznań o- 
skarżonego, rozmawiał on na ten 
temat z adw. Szuchewyczem, który |_ 
jednak był zdania, że byłoby to bez-| cą osk. Zaryckiej adw. Pawencki 
cełowe, gdyż rewizja procesu jest| wnosi 6 wylaczenie z niniejszego, 
niemożliwa." Osk. Pidhajny w jed- postępowania wszystkich faktów; 
zabójstwa Ś..p. 


WNIOSEK OBROŃCY OSK. 
j ZARYCKIEJ. 


powyższa koncepcja zrodziła się WE| min. Piereckiego. . 


dług jego przypuszczeń, w Ó. U. Ń.| .__ .. d ARA 
która chciała w ten sposób śkombro OŚWIADCZENIE PROKUR AT O 
RUDNICKIEGO. 


mitować sąd polski wobec zagrani- 
cy przez podsunięcie dwóch rzeko-| Prokurator Rudnicki w związku 


i |kraińókim 
Po wznowieniu posiędzenia:obroń | 


aińżkim i aby treść odpowiedzi 
nie była w protókóle uwidoczniona, 


1 Obróńća Pidhajnego adw. Han- 


bskarżonego z dn.- 7 października 
1988 +. dò prokuratora sądu okre- 


kiewićż: wnosi. o odczytanie pisma 


gowóżo. w Warszawie. 


_ Prókurator nie oponuje przeciw- 


ko %ńnioskówi, wóbec czego. sąd od» 


czytuje pismo. |. ; 
Oskarżony Pidhajny w piśmie 


mych sprawców . zabójstwa, Którzy; z powyższym wnioskiem, złożył na-| tem óświadcza, iż zeznania jego, zło 


stępujące oświadczenie: i 
Poznanie się Pidhajnego z Bah-| „Nie rozumiem wniosku pana o- 

derg nastąpiło w styczniu 1934 r.| brońcy. Ósk. Zarycka jest oskarżo-, 

W czasie rozmowy Pidhajny miał| na o ułatwienie przejścia przez gra 


oświadczyć Banderze, że nie będąc! nicę Maciejce i o „należenie do 


chać jej rozkazów, ale jeżeli może 


pomóc Werbickiemu i Atamanczu- 
kowi, to akłonny byłby wyjechać za 
granicę i ogłosić się wraz z Suche- 
wyczem, jako sprawcy żabójstwa 
Sobińskiego. 


„GONTA“ — MACIEJKO. 
W czasie późniejszych spotkań| W Sądźzie Najwyższym znalazła 
Bandera zwrócił uwagę Pidhajneso | się sprawa ojea i Byna Zajde z Ło- 
na Kugenjusza Kaczmarskiego, któ) dzi skazanych na karę 4 lat wię- 
ry mógłby być pomocny przy skupy; zienia (syn) i półtora roku więzie- 
waniu broni, Kaczmarski mówił, iž| nia (ojciec) za „pośrednictwo śą- 
wśród ludzi, grupujących się doko-| dowe. ; 
fa czytelni „Proswity* na Bogda-| Zajdowie pod pózorem znajomo- 
nówce, znajduje się kilku ludzi,| ści z sędzią w wydziale karno-ad- 


zdolnych do pracy w organizacji ministracyjnym Sadu Okręgowego 
Wśród tych ludzi znajdował się pe-| w Łodzi, wchodzili w kontakt z.0- 


żone w śledztwie w czerwcu 1935 


r., dótyczące okoliczności, iż po- 


jetenie przesłania do Warszawy 
odcinków piśma „Nowy Wiek“ otrzy 
mał ód Stefana Dołyńskiego, są 
Dy-| członkiem O. U. N., nie musi słu-| OUN., a inne fakty są przytoczone, niezgodne z prawdą. Polecenie wy: 
jako ilustracja całokształtu dzia- słania otrzymał bezpośrednio od 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok skazujący 


w procesie o „pośrednictwo sądowe 


skarżonymi I pobierali „honorarja“ 
za wyjednywanie korzystnych wy- 
roków. Sąd uznał, że dopuszczali zię 
oni oszustwa.. 4 

Obrońca oskarżonych adw, Ra- 
ał Lederman odwołał się do Sądu 
Vajwyższego. Sąd Najwyższy u- 
względnił skargę kasacyjną, uchy- 
lając wyrok skazujący. 


przez siebie „chaty* w Poznaniu i 
Lublinie Maluca wskazał wi, 
na początku r. 1934. Maluca przyw, 
znał pótem, że wysyłał Łebedowi 200 
złotych do Warszawy. Wiedział on. 
też 6 przydzieleniu przez Banderę/ 
Hnatkiwskiej do Łebeda. - SK 
Oskarżóny zemaje, że Z Maciejką 
spotykał się kilkakrotnie we Lwo=- 
wie. Po zabójstwie min. Pierackia- 
go Maluca dowiedział się o przyby- 
ciu do Lwówa „gościa z Warszawy ę 
z którym zetknął go Kaczmarski. 
Maciejko nie mówił mu początkowo 
swego właściwego nazwiska, tylka 
wspomniał, że zameldowany był w 
Warszawie jako „Władysław Olszań- 
ski i mieszkał w hotelu jako Stefan 
Kaliński. Do właściwego nazwiska 
przyznał się dopiero 14 lipca i wre 
czył wówczas Malucy. swoja prawdzi- 
wą książeczkę wojskową, którą prze- 
kazano * następnie Kaczmarskiemu. 
Zakomunikowany Malucy: przez Ma- 
ciejkę opis przebiegu zamachu i u=' 
cięczki zgadza się z opisami, ogło- 
szonemi przez prasę. Maciejko wyra- à 
ził chęć ucieczki do Czechosłowacji. 
Od niego Małuca dowiedział się, że 
zamach na min. Pierackiego został ` 
przyspieszony z powódu aresztowań 
Ukraińców w Krakowie. ; 
Reszta oskarżonych również ode 
mówiła zeznań w języku polskim | 
wobec tego odczytano ich zeznania. 
złożone -w śledztwie, - 


Y aż =" 
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Zarzadzenia prezydenta 


Starzyński290. 


«w związku ze zwiększonym 
podatkiem od uposażeń 
W związku s wchodzącym w życię 

od dn. 1 grudnia zwiększonym por 
datkiem od uposażeń, prezydent m. 
stół, Warszawy Stefan Starzyński 
wydał zarządzenie, mające na celu 
wyrównanie domowych budżetów, 
pracowników miejskich przez okres 
miesięcy zimowych. 

Zarządrenia ta brzmią: 

1) zaliczki krótkoterminowe nā u- 
posażenia, pobrane do dn. 23 b. m. 
winny być rozłożone na pięć rat mie- 
zięcznych, spłacanych od dn. 1 grud- 
nia r, b, z tem, że rata miesięczna 
nie może być mniejsza niż sł 5. 

2) Bpłata rat zaliczek dłuzotermi- 
nowych na uposażenie, które zostały 
adzielone do dn. 23 b. m. zostaje za- 
wieszQne na przeciąg trzech miesie- 
Gy. t j: grudzień 1935 r., styczeń i 
luty 1936 r. Od dn. 1 marca 1936 r. 
wysokość rat tych zaliczek winna 
być zmniejszona aż do odwołania o 
10 proc., wobec czego automatycznie 
przedłuży się termin spłacania zali- 
ezek. 


3) Na podstawie zezwolenia p. mi- 
mistra Skarbu, zamieszczonego w ob- 
wieszczeniu z dn. 9 b: m. (Monitor 
Polski Nr. 632 poz. 328), pozostałe 
3 raty 3 proc. Premiowej Pożyczki 
Jrwestycyjnej, subskrybowanej 
przez pracowników miejskich, płat- 
mę w miesiącach: grudniu r. D., oraz 
styczniu i lutym 1936 r. zostają roz- 
łożome na dziesięć równych rat mie: 
kięcznych, iis eei ed'dn. 1 grud- 
nią/y b. -- 

Przoswnilkókh pozostawiono wol- 
nić: korzystania z tego przywileju 
wedug ich  Wlashego uznania, 


Teme 


M żydów mieszka 
m Niemczech i czem 
się trudniq? 


" BERLIN. Według danych, oglo- 
azonych w roczniku statystycznym 
R. zar. 1935, cyfry, dotyczące 
a > atej Ra terenie Rzeszy lu 
dności Doria så. następujące: 
Wedłig spisu z f, 1938, na obszarze 
Niemiec przebywa 499.700 żydów, 
co stanowi 0.8 proc. całej ludności 
Niamiec. Dane, dotyczace poszęze- 
gólnych prówihcyj, są następujące: 
Na terenie Prus żyje 362.000, w 
Berlinie 160. 500, w pozostałych o- 
kręgach 41:939. Z pośród Żydów za- 
gramicznych największy odsetek sta 
nowią Żydzi ż Polski, których licz- 
ba wynosi 56.450 osób, czyli: 11.3 
proc. całej ludności żydowskiej. 61,3 
Proc fudności żydowskiej AZ Niem- 
czech trudni się handlem i komy- 
nikacją, 28.1. proc. zatrudnionych 
jest w przemyśle i „rzemiośle. Co do 
wisłm zamieszkałych w: Niemiczech 
żydów, rócznik przytłacza nąstępu- 
jące "dane, na wiek poniżej lat 6, 
przypada 43 proc. 6 — 14 lał — 

11 proć, 14 — 16 lat — 1,43 proc. 
16 — 20 łat — 4.1 proc. Wynika z 
tezo; że 39.6 Proc. zamieszkałej w 


- Niemczech * "ludności żydowskiej, 
zajede me (w wieku powyżej 
t 45. 


Szwojcarja u di 
równowagi budżetowej 


ZURYCH. Rada związkowa u- 
chwaliła projekt nowego programu 
finansowego, celem zrównoważenia 
budżetu Szwajcarji. Program prze- 
widuje zwiększenie dochodów przez 
wprowadzenie nowych podatków i 
podniesienie ceł o 738 miljn. fr. 
szw. oraz oszczędności w sumie 58,4 
milja, 8.6, SREŃ 


Imou: wilki: manewry 
floty brytyjskiej 


ALEKSANDRIJA. — Wczoraj od- 
były się tu ponowne manewry floty 
brytyjskiej z udziałem 6 RADE: 
ków, 18 kontrtorpedowców i 2 lót 
niskowców. Była to nkjwięksca de- 
monstracja morska w tej części Mo- 
rza. Śródziemnega, 


= Sprzeczne komunikaty o walkach 


na froncie włosko-abisyńskim 


"PARYŻ. — Korespondent Hava-: 
sa donosi z frontu włosko-abisyń- 
skiego, że na froncie tigreańskim w 
rejonie Tembien odbyła się metody- 
czne oczyszczanie terenu ‘od nieprzy- 
jaciela. W poliiżu Amba Bethleem 
ną zachód od rzeczki (Gheva Włosi 
zostali zaatakowani w dniu 17 b. m. 
Po stronie włoskiej padł jeden ka- 
pitan i 2 askarisów. Abisyńczycy 
stracili 9 zabitych. 

RZYM. — Ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy nr. 52: Gsnerał 
de.Bono telegrafuje: . Operacje we 
wschodnim Tembienie trwają. Ko- 


Lipie Francii 


PARYŻ. — Nota francuska w od- 
e A na notę włoską z dnia ili 
listopada podkreśla briedeważydi: | 
kiem, iż rada Ligi Narodów i Zgro- 
madzenie ligi dokonało dzieła bez- 
stronnego, licząc się, w jaknajwiek- 
szym stopniu z usprawiedliwionemi 
interesami Włoch.  - 

Nota- podkreśla, iż uchyłenie się 
od zobowiązań wynikajacych ż pak- 
tu byłoby poważnem zapizepaszcze- 
niem, o ile chodzi.o przyszłość, moż- 
liwości zastosowania ' postanowień 
paktu, stanowiących zasadniczy ele- 
ment zbiorowego SAY za 


Duli Cooper — 1 


LONDYN. Nowy” Midistepo wojny 
W. Brytanji Duff Cooper liczy lat 
45, Ukończył on z 6dznaczeniem 
nauki históryczne na uniwersytecie 
ozfordzkim i jest-jednym'z naj- 
zdolniejszych młodych historyków 
amzielskich. Przed.dwoma laty ogło 
sig znakomite dzieło 0, Taylieran- 
dzie. Obecnie zaś przed paru tygod- 
niami ogłosił pracę o fełdmarszał- 
ku Haigu,  głównodowodzacym ar- 
mji brytyjskiej w czasie wielkiej 
wojny. Dzieło to oparte w znącz- 
nym stopniu na pamiętnikach Hai- 
ga yy wdłało” w asike bi bardżo oży- 


„strony włoskiej polegli: 


lumna włoską złożona z askarysów 
erytrejskich spotkała się z grupami 
przeciwnika i pokonała je pod Am- 
ba Betle (na południowy zachód od 
Makalle) nad potokiem Geva. Prze- 
ciwnik stracił wielu zabitych. Że 
1 oficer i 2 
askarysów. Lotnicy odbyli dłuższe ło 
ty nad rejonami Antalo i Buia, 


ADDIS ABEBA. — Ogłoszono tu 


dziś dwa następujące komunikaty 


urzędowe: 

1) Dnia 12 listopada Abisyńczycy 
odnieśli zwycięstwo pod Womberta 
na północo-wschód od Makalle, Wło- 


i na nole Wiot W 


pewnionego członkom Ligi Narodów 
Rząd francuski nie może wobec tego 
nie zastosować zarządzeń, do któ- 
rych przyłączył się, ale zgodnie z in- 
nymi członkami Ligi Narodów, rzad 
francuski uważą, iż zastosowanie pó- 
stanowień paktu nakłada moralńy o- 
bowiązek poszukiwania możliwie faj 
prędszego pokojowego załatwienia 
konfliktu. 

Rząd włoski wie o tem, że rząd 
francuski nie zaniedba żadnych wy- 
aiłków w tym kierunku. 

Rząd francuski pragnie podkte- 
Ślić, iż żadne z zarządzeń zastośo- 


(NY Kinison wojny 


wioną wymianę zdań. W czasie woj- 
ny europejskiej Duff Cooper przez 
cały czas służył na różnych fron- 
tach jako oficer gwardji, Od 1524 
roku Duff Cooper jako kotserwaty- 
sta jest postem w Izbie Gmin, W 
r. 1928 premjer Baldwin powołał 
Duffa Coopera w |charakterze fi- 
nansowegó podsekretarza stanu do 
Min. Wojny. 

Ostatnió w rządzie narodowym 
Duff Cooper był podsekretarzem 
stanu w kanelerstwie skarbu. Stano- 
wisko to uważane jest za najwyższe 
wśród szeregu podsekretarjatów sta 


Przywóz kanknotów 
lirowych do Włoch 


N nosi, iå na mocy dekretu minister- 
si musieli cófnąć się porzucając 303 | jalnegó z dnia 16 b. m. postanowio- 
zabitych, 2 oficerów, a także 200 ka- | ne jest oficjalnie przyjmowani 
rabinów i 4 karabiny maszynowe. | banknotów 500 i 1000 lirowych pod 
Na czele wojsk abisyńskich w tej warunkiem, że znajda się one w ©- 
bitwie stał ras Kassa Sebat. Bitwa brębie Królestwa Włoch do dnia 
trwała od godz. 7-ej da 18-ej. 26 listopada b. r. 

i i i Banknoty wspomniane powinny 

2) Dnia 15 listopada oddział wło- 

ski, feik z Makalle n; półno- PIS przesłane przez poszczególnych 
co-zachód, poniósł klęskę w bitwie , Posiadaczy zagranicznych listem 
z oddziałem abisyńskim, który wy*j |wartościowym do jednej z nastę- 
padł znienacka » zarośli i wszczął z. pujących instytucyj bankowych: 
przeciwnikiem walkę na białą broń. | Banco d'Italia, Banco di Sicilia, Ban 
Dowódca oddziału poległ. „aiz co di Napoli, Banca Nazionale del 


Layoro, Instituto di San Paulo 
fnęli k tę: o 
z RA cofnęli się w kierunku di B Rhea 60 


rawie sal z 


przeciwnym razie banknoty te na- 
leży w oznaczonym terminie złożyć 
wanych w myśl paktu wobee Włoch 
nie posiada charakteru wrogiego. 


w kancelarji konsulatu Królewskiej 
Ambasady Włoch w Warszawie lub 
w konsulacie włoskim w Katowi- 
cach. 

3 s k Wspomniane banknoty w wysoko- 
n porey Meara Diei OTEN] ściach oznaczonych beda akredyto- 
prawdy, 

Rząd frańcuski — kończy nota 
uważa za swój obowiązek wyrazić 
życzenie, ponawiając jednocześnie 
nadzieję, że będzie przyspieszona 


wane właścicielom w specjalnych 
chwila, kiedy obecny konflikt za- 


kontach nierentujących i zastrze- 
żonych. Posiadacze tych kont mogą 
kończy Się ż jaknajwiększą korzy- 
ścią dla wspólnoty narodów i współ 


być upoważnieni do użycia ich dla 
inwestycji ruchomości i nierucho 
mości oraz dla spłacania pewnych 
pracy międżynarodowej. 
Podobną notę wystosowała An- 
glja 
e . 


Wielkiej Brytani 


1 1000 lirowych będzie wzbronione. 


Polska-niemiecki układ 


z niemi czynności w obrębie pań- 
stwa za uprzednia zgodą najwyż- 
nu i zazwyczaj prowadzi bezpośred- 
nio jak w wypadku z Duff Cooperem 


szego urzędu dewizowego, 
Po upływie terminu 26 listopada 
do gabinetu... Duff Cooper uchodzi 
za jednego z najzdolniejszych poli- 


b. r. przyjmowanie banknotów. 500 
tyków konserwatywnych i jest świet 


bliższych i najbardziej zaufanych 
współpracowników premjerą Baldwi 
na. Duff Cooper - posiada również 
doskonałe przygotowanie dyplomaty- ' 


tokółu polsko - gdańskiego. w 
wie ustalenia warunków, 
Polska przystapiła w'imieniu Wol- 
ńym mówcą. Należy on do rzędu naj | nego Miasta do polsko - niemiec 


kiego traktatu handlowego, 


liczeńiówych ta terenie Gdańska 


handlowy a Gdtńsk 


Prasa gdańska ogłasza tekst pro 
spra- 
na jakich 


Do wydawania zaświadczeń Yager 


KAIR. — W ciągu rdnia wczoraj- 
szego doszło do licznych incydentów. 
Pomiędzy manifestantami a policją 
dószłó kilkakrotnie do gwałtownych 
starć. Manifestanci celem zabęzgle: |: 


czenia się przed atakami policji u- 
mieszczali na czele pochodów grupy 
dzieci, "które policja zmuszona była 
siłą załadowywać na samochody cię- 
żarówe. Wszystkie sklepy cały dzień 


W Sadzie Okręgowym: znalażłz złożyć żónie uroczystę ślubowanie 
się niezwykła sprawa żony oskar- | przed obrazem Matki Boskiej Czę: 
żonej przez męża o okradzenie. ,stochowskiej. Wasilewska złożyła 
Stanisław Wasilewski urzędnik przysięgę. że. pieniędzy nie brała. 
notarjalny « oskarżał swoją żonę Ja- | Mimo to w drodze powrotnej z Czė- 
mne o zdradę. Na tem tle Janina stochowy mąż miał ją pobić za to, 
Wasilewska kilkakrotnie opuszczała |że nie chce się przyznać. 

dom. W styczniu róku 1935 mię- | Po pewnym czasie Wasilewską po- 
dzy małżońkami doszło do ostatecz: |nownie aresztowano. W więzieniu 
nego zaostrzenia stosunków. Pew- | przebywała ona trzy miesiące, do 
nej nocy p. Wasilewska bez płasz- | | rozprawy. W międzyczasie nzyskał 
czą uciekła z domu w Rembertowie widzenie z Wasilewską w więzie- 
i udała się pod opiekę rodziny, zā- nju przyjaciel męża. Przyjaciel ten 
mieszkałej w Warszawie. miał proponować Wasilewskiej, a- 
Nazajutrz do polieji zgłosił się żeby odpisała połowę domu, któ- 
Roman Wasilewski i złożył zezna- rego była wraz z mężem wspólwia- 


Znowu. zajścia na ulicach Kairu 


Niezwykły próces w Sądzie Najwyższym 


Mąż oskarża żonę o kradzizż 


| powołany jest Gdański Urząd Roż- 
liczeniowy. Kompetencje tego urze- 
du obejmują w przywozie wszyst- 
kie firmy gdańskie, a to zarówno 
w wypadku, gdy sprowadzane tò- 
wary przeznaczone są dla obszaru 
Wolnego Miasta, jak i dla Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Co się zaś ty- 
czy wywozu, to Gdański Urząd Roz- 
liczeniowy wydawać będzie za- 
świadczenią rozliczeniowe tylka w 
ramach udziału Wolnego Miasta w 
polskim planie wywozowym., Wyda- 
sranie rozliczeniowych  zaświad- 
czeń przywozowych będzie miało 
miejsce tylkó po wpłaceniu odnoś- 
ńych kwot w walucie gdańskiej. 
Odnośne postanowieńia zostały o- 
głosżonńe w Gdańskim AAA 
Ustaw ż-dn. 19 b. mu, 


Udzidł subokrybontów 
w losoguniqch 


3 proc. Premjowe] 
Pożyczki Inwestycyjnej 
W. związku z pogłoskami, jakie 

pojawiły się na łamach niektórych 
pism, jakoby subskrybenci, korzy- 
stający z ulgi w. spłacie należno- 


czne, albowiem przed rozpoczęciem ` 
karjery parlamentarnej był w Fo- 
reign Office i zajmował stanowiska 
| sekretarzy na rozmaitych placów- 
kach. 


były zamknięte. Miasto wieczorem 
tonęło w ciemnościach, gdyż prawie 
wszystkie latarnie zóstały porozbi- 
jane. Wywrócone liczne pojazdy słu- 
żyły manifestantom jako barykady. 


skarżonej adw. Rudzińskiego, sąd 
nakazał żamkhięcie drzwi. 

W toku rozprawy adw. Rudziński 
złożył sensacyjny wniosek, oświad= 
czając, że świadkowie obrony oba- 
wiają się składać zeznania, albo- 
wiem Wasilewski ma przy sobie 
broń i trzyma rękę w kieszeni. W 3 : ń 
czasie przerwy przeprowadzono Te- po e ostatnie un? A s 
wizję która istotnie doprowadziła ZAW AOI R n eJ 
do ujawnienia broni Rewolwer o- Pan EEA erati 


AI AYN a aLaaa aas a r 


debrano. 
Wasilewski ł akeh rat miesięcznych nię byli upraw- 
wiej „ZAPTZECZY., /JaKODY nieni do udziału w losowaniach wy 
|skłaniał przyjaciela swego do u- 


zranych 3 proc. Premjowej Pożycz- 


zyskania widzenia z żoną. W związ- ki Inwestycyjnej — Biuro Delega 


ku z tem strony postawiły wnioski 


nie, z którego wynikało, że żona 
jego przed ucieczką 'skradła kilka 
tysięcy dolarów i złotych rubli 
Wasilewska aresztowano. Została. 
ona jednak na skutek. interwęncji 
męża nazajutrz zwolniona z aresz- 
gy | 
Wasiłewski omarai. SIĘ GQ žonj, 
ażeby przyznała się do kradzieży. 
Wasiłewscy przyjechali do Często- 
chowy i tutaj kazał Wasilewski 


Ścicielka, na rzecz męża, a wów- 
czas, jak twierdzy, mąż zrezygnuje 
z wszełkich pretensyj, W celu sfi- 
nalizowania tranzakcji miał przy- 
być do więzienia osobiście Wasi- 
lewski wraz z rejentem., Wasilew- 
ska jednak na to widzenie nie Zgor 
dziła się. 

W tym stanie rzeczy niezwykła 
sprawa znalazła się w Sadzie Naj- 
wyższym. Na wnipsek obrońcy-0- 


o zbadanie w jaki sposób uzyskaną 
została przepustka do więzienia, 
Sąd postanowił w tych warunkach 
odroczyć sprawę do dnia 28 b. m. 
Sąd wydał decyzję o zwolnienie Ja- 
niny „Wasilewskiej za kaucją 500 
złotych. 


Proces budzi ogromne zaintere- 
sowanie wśród mieszkańców Rem- 
pzd 


ta do Spraw Pożyczki Inwesty 
nej komunikuje, 
korzystający 
biorą udział 
narówni z wszystkimi innymi 3 
skrybentami, którzy wpłacają te 
minowo raty, 
czy ostatnie trzy raty 
dotychczasowej wysokości, 
w wysokości, wynikającej z rozło- 
żenia na 10 rat. 


że subskrybe 
z omawianej 
w losowaniu pre 


L 


bez względu na t 
spłacają w 
czy też 


<A 
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Cele | zadania kongresu rsu krakowskiego 


Program Rządu, 
swoim pierwszym etapie przegro- 
wadzanych reforzn uzyskanie rów- 
nowagi budżetowej, celem BtWworTZe- 
nia mocnych podstaw dla odbudo* 
wy naszego życia gospodarczego, w 
ogólnym planie realizowania tej 
odbudowy oprzeć się pragnie na 


prywainej inicjatywie i przedsię= ; 
biorczości. i 
W. tych warunkach kupiectwo 


polskie, mimo nowych ciężarów, ja- 
kiemi obarcza je dzisiejszą koniecz- 
ność naprawy finansowej. Skarbn 
Państwa, nie traci nadziei, że w o- 
kresie dalszego urzeczywistniania 
się programu będzie. mogło całko- 
wicie wyzyskać swoje naturalne 
wałory, jak enerzję, rzutkość, zdol- 
ność przystosowywania się do wy- 
magań rynku —- by wzmocnić, bar- , 
dze już nadwątloe przeżywanemi 
obecnie trudnościami, siły, 

Na niezastawionym przeszkoda- 
mi interwencjonizmu i etatyzmu 
polu indywidualnej  przedsiębior- 
czości, kupiectwo polskie poprawie 
musi swoja sytuację materjalna u- 
doskonalając jednocześnie metody 
swej pracy. 

Powstaje pytanie, jakiemi dro- 
gami dążyć będzie handel polski 


strukturze życia gospodarczego? 

Odpowiedź na to 
Gzie społeczeństwo w poszczegó!- 
nych rezolucjich i uchwałach Oxzól: 
napolskiego Zjazdu Kupiectwa Vol- 
skiego w Krakowie, który odbędzie 
się już jutro, Rzecz oczywista, ż 
adpowiedzi te nie będą tam miały 
charakteru catkowicie wykończo- 
nych opracowań programowych, nie 
miejsce bowiem na Zjeździe Ogól- 


wiązania  podniesionych 

mów.©elem- Zjazdu 
najbardziej ó 

lecz wyraźne naświe- 

tlenie spraw, waru rne 

ow: ych rozwój n a- 
szego handlu. 

Na innem miejscu w niniejszym | 
numerze "drukujemy szczegółowy 
program referatów, 
szone zostaną wW- czasie Zjazdu, po- 
przedzonego przez obrady Do lega- 
téw.-Naczelnėj Rady Zrzeszeń Ku- 
pięctwa Polskiego. nh 

"Jak wynika z samych tytułów, 
sprawy: stanowiące przedmiot tych 
referatów obejmują niemal wszyst- 
4 ko to, w czem porusza się w co- 
dziennej swej pracy kupiec polski. 

Podkreślona zostaje i to bardzo | 
dobitnie, przez wysunięcie na jęd- 
no z pierwszych miejsc, sprawa ko- 
nieczności podniesienia zawodu 
kupieckiego. Poglądy  kupiectwa 
polskiego na to zagadnienie nie ule- 
gły żadnym zmianom —- zostały po- 
głębione przez zanalizowanie mo- 
źliwości wprowadzenia w życie roz- 
porządzenia o minimalnym cenzu- 
sie w handlu. Projekt takiego roz- 
porządzenia został już opracowany. 
Na pierwszym planie w projekcie 
tym podkreślona jest wymagalność 
kwałlifikacyj moralnych. Handel 
nie może być środowiskiem ludzi, 
do którego bez trudu dzisiaj wcho= 
dzą jednostki nieodpowiedzialne, 
przynoszące metodami swej pracy 
ujmę całemu kupiectwu. 
W sprawach handlu zagranicz- 
po kupiectwo polskie domaga się 
widowania tysiącznych ograni- 
ń i trudności, krępujących w 
wyższym stopniu obroty zagra- 
jczne, których rozwój posiada tak 
iezmiernie doniosłe znaczenie dla 
podniesienia gospodarczego kraju. 

Zpośród dalszych referatów pod+ 
kreślić pragniemy wagę zazadnie* 
nia równouprawnienia form han- | 
diu wewnętrznęge 


proble- 
jest 
zgólne 


obejmujący w | 


| 
i 
ł 
| 


do wzmoenienia swojej pozycji w | 


pytanie znaj- | 


29) 


i nopolskim precyzowania W szcze: | 
"zz ach dró RY! 2 BE E 
„Mach dróg, zmierzających da roza 


które „wy glo- |- 


Niema dzisiaj państwa na całym 
Perea nie wyłączająć nawet Ro- 
jaji Sowieckiej, śdzieby nie zaawa- 


Jino sobie sprawy, że najsprawniej- 


szym aparatem wymiany jest wol- 
Iny handel, 7 uznania tej znsady 
wynika, że ta najzdrowsza forma 
wymiany powinna posiadać conaj- 
mniej takie warunki pracy, jakie 
ają inne formy dystrybucji. Tym- 


| czasem u nas niestety tak nie jest. 


|Wiemy o tem, iż stawiany bywa 


[w niepotrzebnem roz 
bndowywaniu jego za- 
stępczych form, które 
nigdy a zdołają go 
zarta pić — i.których Ioryto- 
wanie ERZE: do « ogólnego 
schorzenia dystrybucji, nie przy- 
| nosząc tem bynajmniej pożytku or- 

ganizmowi gospodarczemu. 
Zagadnienia kredytowe, ustawo- 
dawstwa handlowego, uwzględnia 
|jace w pierwszym rzędzie koniecz- 


tzatieśnianie „stosunków śni Polski 


- Wobec nasycenia rynków impor- 
dowych krajów europejskich nasu- 
*wa Się konieczność szukania dla eks- 
Lpórtu polskiego rynków zamorskich, 
| dotychczas jeszcze przez nasz eks- 
| nórt miało wyzyskanych. Celem zba- 
| dania gruntownego możliwości, ja- 
|kie w tym kierunku istnieją, Izba | 
Przemysłowo-liandłowa w Warsza. | 
wie wydełegowała do Argentyny, 
Brazylji i Urugwaju p, Henryka 
HI aubenfelda, zastępcę dyrek- 
| tora Izby, który w czasie swego 2- 


ne arzut. 2 andel nie zaw- gé rolizowani F i 
paani zarzut, że nasz handel nie zaw- | ność znoweljzowamia ustawy.o nie- miesięcznego pobytu miał możność 


{sze znajduje się: na odpowiednio 
; wysokim poziomie i diatego 1stnie- 
‘je potrzeba jego zastępowania inne- 
tmi formami. W odpowiedzi ha taki 
zarzut, stwierdzić należy, że dróg 
do maprawy aparatu 
wymiany szukać trze- 
baw pracy nad uSprR- 
P> handłu,a nie 


a 


uczciwej konkurencji, sprawa ob- 
i ciążeń podatkowych i socjalnych, 
jak to ałoszą tytuły referatów zjaz- 
lzdówych, — oto kwestje, które dla 
| rozwoju naszego handlu muszą wre- 
|szcie doczekać się właściwego Toz- 
wiązania, 
‘T, Topolnieki. 


Przed wielkim zjazdem kupiectwa polskiego 


Śląskiego; Problem świadczeń pu- 


Dnia 24 listopada r. b., jak to już 
podawaliśmy, odbędzie się w Krako- 


wie Ogólnopolski Zjazd Kupiectwa 


| 
| Polskiego, który ma dać wyraz zasad 
| niczym postulatom handlu polskiego 
t 


w dobie obecnej oraz zademonstro-; 


wać konieczność dalszego jednocze: | 
| nia się Społeczeństwa "kupieckiego 
| w ramach orzanizacyj zawodowych., 
| W programie Zjazdu przewidziane 
| jest zbiorowe złożenie hołdu przez 
! uczestników Kongresd Ś, p. Marszał 
| kowi Józefowi Piłsudskiemu, 
| wyjazd na Sowiniec. 

| Ostatnio ustalony został szczegó* 
| łowy program referatów, które wy- 
głoszone zostaną na plenarnych o- 


maty następujące: kupiectwo pol-| 
skie a chwilą obecna — wygłosi p.) 
Henryk Brun, wiceprezes Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie-| 
go; Drogi podniesienia poziomu za- 
wodu kupieckiego — p. poseł Bru- 
non Sikorski, dyrektor Zwiazku To- 
| warzystw Kupieckich w Poznaniu; 
Kupiectwo pólskie wobec polityki 
| handlu zagranicznego — p. Stefan 


Rarcikówski, wiceprezes Stowarzy* 
szenia Kupców Polskich w Warsza- 
wie. O właściwe formy handlu we- 
wnętrznego — p. Dr. Piotr Chorá- 
dyrektor „Polskiego Związku Sto 


ŻY; 


oraz: 


bradach Zjazdu. Obejmują one te- 


blicznych w handlu — Dr. Adam- 
Dobrowolski, generalny Sekretarz 
Krakowskiej Kongregacji Kupiec- 


dlu polskiego — p. Andrzej . Czar- 


necki, dyrektor "Naczelnej Rady! 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego; Za 
gadnienia ustawodawstwa  han- 


dlówego — adwokat Lech  Gra- 
bowski, radca prawny Stowarzy- 
szenią Kupców Polskich w` War 
szawie; Wzmocnienie” 
gańizacyjnych kupiectwa. pulskie- 


go — p. Wacław Mierzejewski, wi- 
ceprezes Centralnego Zwiazku De-, 


i talicznego Kupiectwa Chrześcijań- 
skiego; Na progu nowego etapu 
prae — dyrektor Eugenjusz Wencel, 
| członek Zarządu 
Kupców Polskich w Warszawię. 

W uroczystościach 


czego. 
|. Ministerstwo Komunikacji. 


alne ulgi kolejowe w wysokości. "50 
procz przy przejazdach w.obie stro- 


ny. Znaczna ta ulga ułatwi wzięcie 
udziału w Zjeździe szerokim. - -rze- 
szom, kupiectwa polskiego nawet. zZ 
najdalej poltsonych miejscowości 


warzyszeń Kupieckich Województwa kraju. 


Okrudy delegatów Naczelre) Rady Kuplettwa polskiego 


Jak się dowiadujemy, 
| daisiejazym odbędzie się w Krako- 
| wie. zjazd delegatów Naczelnej Ra- 

dy Kypiectwa - Polskiego. Obrady 
delegatów Naezelnej "Rady poświę> ; 


Nawiązując do poprzednich rela- 
cyj, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi komunikuje, iż Związek Izb w 
| ostatnich dniach skierował do Mini- 
sterstwa Skarbu szczegółowe. wnio- 
ski w sprawie ulg przy nabywaniu 
| świadectw przemysłowych na rok 
1936. W wnioskach owych samorząd 
przemysłowo-handlowy wskazał na 
potrzebę rozszerzenia dotychczaso- 
wych ulg, przyczem o ile idzie o 
przedsiębiorstwa handlowe zapro- 
jektował m. in. ulgi dla ekonomicz- 
nie najsłabszych płatników, a miá- 
nowicie aby półroczne Świadectwa 
IV-ej kateg. wykupywać mogły przed 
siębiorstwa, których obroty za rok 
1934 nie przekraczają 7.000 zł. O ile 
idzie o biura ekspedycyjne i przewo- 
zowe, zgłoszono wnioski, aby przy 
obrocie za rok 1934, nięprzekraczą- 
| jącym 19.000 zl., obowiązywało wia- 
dectwo [III zamiast II kategorii, 
przy obrocie, nieprzękraezającym 
20.000 zł. — półroczne świadęctwę 
iji kateg. handlowe 


w dniu I 


cone będą ostatecznemu -ustaleniu 
pesa rezolucyj jakie przedstą- 
wione zostaną do „uchwalenia nie- 


; dziętiemu Ogólnopolskiemii . -ZjAz- 


Maz 


! dowi „Kupiectwą Polskiego: s, 


0 ulgi w cenie świadeciw . przemysłowych 
narok 1936 


O ile idzie o AE EESO po- 
średnictwa handlowego — wystąpio- j 
no o-ulgę w tym kierunku, iż przy 


obrocie za rok 1934, .nieprzekracza- 


jącym 8.000 zł., przysługiwać winno 
im prawo wykupywania świadectwa 


III kat. handlowej: 


kiej; O odbudowę kredytu dla han+:; 


%ięzów” or-! 


Stow arzyszenia | 


zjazdowych 
wezmą udział przedstawiciele władz 
państwowych i samorządu zospodar 


„przę- 
znało uczestnikom Zjazdu indywidu 


źródłowego zaznajomienia się z pro- 
| blemami wymiany towarowej pomit- 
|dzy Polską a pówyższemi krajami. 
Obserwacje uczynione przez p. Tau- 
| benfelda były przedmiotem refera= 
| tu, wygłoszonego w Stowarzyszeniu 
Przedstawicieli Handlowych. 
Ckarakterystyćzną cechą handlu 
zagranicznego wspomnianych państw 
jest ostra: reglamentacja dewiz, 8po- 
wodowana znacznem zadłużeniem w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. i 
Anglji. Kurs rozrachunkowy dewiz 
na pokrycie eksportu nie jest jedna- 
kowy we:swszystkich wypadkach, np. 
| prazylji —: Niemcy korzystają z 
kursų- uprzywilejowanego, dającego 
| eksporterom niemieckim premję de- 
|. wizową. wynoszącą około 20 proc, To- 
też zasadniczym. warunkiem: przy 
Vernosa de. Brazylii, Argentyny i 
Urugwaju. jest - przedewszystkiem 
dokładne zaznajomienie Się z obo- 
| iazującemi tam przepisami dewi- 
i4owemi i możliwościami ori 


| Kowemi. : 

Pomimo jednak. STAN ENR 
wych. kraje wspomniane są rynkami 
| bardzo pojemnemi dla wszelkich ta- 
warów importowych, ponieważ -są. to 
kraje wybitnie rolnicze, nie ongda- 
| jace własnego. przemysłu. < 


E 


JE Okoliczność tę wyzyskuję Siy 


ną eksport angielski, francuski i nie 

miecki a supremacja banków i do- 
mów handlowych tych krajów daje 
się w Połudn. Ameryce bardzo miot- 
no odczuwać. 

"W-handlu" z sBrazy tja tr Argentyną 
istniała: dotychczas pewna niedogod- 
"| ność; polegająca na*tem, że kraje te 
| miały: produkeję bardzo <jednostron- 


i naz w: Brazylji w 70 proc. SER dotyczących projektu ministerialne- 


| kawysw Argentynie:—— 65 proe. zbo- 
ża. Obecnie jednak zaczęto tam' u- 
prawiać również i bawełnę, co przed- 
stawia: dla nas ‘duże korzyści, po- 
nieważ pozwala Polsce" zmienić kie- |. 
runek. swego. „zaopatrywania w. ten 
artykuł, dostarczany dotychczas 
przez St. Zjednoczone Am. Póln., z 
„któremi, jak wiadomo, _ mamy ERN 
wybitńie ujemny. =- zakan "bawełny 
miałby. jeszcze ponadto te dalsze-de- 
datnie konsekwencje, żę ułatwiłby 
nabywanie skór surowych beźpośręd 
nio, zamiast, jak dotychczas, za. po- 
średhictwem komisjonerów europej- 
skich. ) 

A ES p. Trúbenfdda kraje 
Połudn.. Ameryki zasługują na żywe 
żainteresow anie. fiasżych ` eksporte- 
rów towarów przemysłowych. W tym 
cełu «należałoby rozbudować odpo- 
wiednia organizację handlową, pPrze- 
prowadzać systematyczne odwiedza- 


Sprawa godzin handlu —. 
i otwarcia zakładów. har dowy. ch 


W związku z skierowanemi, pod: 


jego adresem zapytaniami samo- 
rząd gospodarczy wyjaśnia, iż czas 
sprzedaży towarów i otwarcia skle- 
pów oraz wszelkich miejsc zawoda- 
węj sprzedaży zależny jest nie od 
treści szyldu (np. cukiernia), ani 
poszczególnych artykułów (cukier. 
ki i owoce), ale od tego, co stanowi 

przedmiot. sprzedaży. Jeżeli zatem 
sklep posiada artykuły kolonialne 
jako złówny prżedmiet sprzedaży, 
a owoce i słodycze stanowią rty» 
kut poboczny, to oślep ten postad 


charakter. sklepu kolonjalnezo, a 
nie cukierni lub owocarni i- cza$ 
sprzedaży dla niego wynosi 10 go- 
dzin na; dobę. ` 
%, prawa zamykania miejsca sprze 
daży o'godz. 2l-ej-w zimie i 28-ej 
w: "lecie korzystać mogą wyłącziiie 
budki i kioski, w których poza napo- 


Yt jami chlodzgecmi oraz owocami i; 


słodyczami nie sprzedaje się żad- 
nych innych towarów. Prawo to 5+ 
bowiezuje na terenie całej Polski i 
pod tym wzgledem niema żadnych | 
różnie, 


Z Z OZ Z Z R OE 


z krajani Południowej Ameryki 
: tanitejszych odbiorców przes 


przedstawicieli firm polskich oraz 
stworzyć liczną sieć placówek, ponie-. 
waż.z uwagi na wielkie odległości 
trudno. jest opracowywać jednocześ- 
nie cały rynek. Błędem jest, jak to 
ma dotychczas miejsce, reprezento- 
wanie różnych towarów polskich 
przez jednego przedstawiciela, gdyż 
potrzębna jest daleko idąca specjali- 
zacja. Nadto koniecznem jest, aby 


polski aparat handlowy dotarł do 
licznej tamtejszej emigracji pol- 
Ekiej, 


- Prelegent zwrócił uwagę i na to, 
że nasze sfery przemystowo-handlo- 
„we oile zamierzają wejść w stosun- 
ki z Argentyną i- Brazylią MUSZĄ 
dbać o szybkie załatwianie korespón- 
dencji (pocztą lotniczą), 0 termino 
we wysyłanie zamówień przy należy- 
tem opakowaniu towaru „itp. Staran- 
nościa w stosunkach handlowych 
można sobie zjednać tamtejszych od- 
biorców, którym ciąży supremacja 
angielska i amerykańska. 

Wobec. braku przemysłu w omi- 
wianych” "krajach istnieje tam ró- 
nież wdzięczne pole dla przedsię 
biorców, mogących znaleźć dogodne 
warunki dla produkcji dla rynku za- 
sobnego, dużo potrzebującego, á 4 ma- 
jącego pozatem tania siłę robocza. 

Gorącem wezwaniem do najżyw- 
szego -zainteresowania się rynkami 
Południowej Ameryki eksporti pol 
skiego zakończył p. Taubenfeld swoj 
ciekawy. referat. X by 

Nawiązvjąc do wywodów prê- 
legenta dyr. Perl zwrócił uwagę, iż 
wskaząnem byłoby, aby powstawały 
specjalne organizacje handlowe dla 
eksportu do krajów Połudn. Amery- 
ki wytworów małego "i średniego 
przemysłu. Stowarzyszenie Przed- 


stawicieli- Handlowych: ideę ta pro- 
pazuje od chwili powstania u nas 
zagadnienia oe R (4 
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>| informacje. podatków - skarbowa 


Podatek dla drabrych 
„qłotników 


| iba Przemysłowo - "Handlowa w 
| Łodzi opracowuje szereg wniosków, 


go w sprawie reformy podatku ohró* 
towego dla drobnych płatników: Pro 
| jekt ministerjainy:Ww sprawie opar- 
cia zryczałtowanego podatku obro- 

 tówego ha systemie t, zw..igód mię- 
. dzy. płatnikiem a urzędem. skarbo- 
wym *zdaniem - Związku Izb wymaga 
sprecyZowania całego" szerógu punk 
tów i przepisów W taki. sposób, któ- 
ryby: skutecznie bronił:tegd płatnika 
-przed' ew: zmajoryzowaniem go. Cà- 
"oksztełt tych spraw wymagających 
szczegółowego przedyskutowania 1 
sprecyzowania będzie przedmiotem 
obrad specjalnej konferencji z udzia 
łem przedstawicieli izb. przem.-han 
lowych, oraz ministerstwa skarbu. 


Dalwolayi podatkowe 
w Czechosłowacji 


Odczuwamy na własnej skórze boleśnie ' 
różne zarządzenia władz skarbowych: Te 
go rodzaju zarządzenia nie są jednak mo 
nopolem Polski, mają one również miej- 
sce na terenie innych państw. Czeski ty 
godnik gospodarczy, wychodzący w języ 
cy niemieckim, „Die Wirtschaft”, podałe 

|szereś takich kawałków, dotyczących 
władz skarbowych czeskich,- 

Np. pod Cieszynem malarzowi pokojo- 
wemu, posiadającemu jednego pomocni- 
ka, podniesiono zeznany przez niego do- 
chód w wysokości 25 tys, Kc. do 300 
tys. koron. Malarz ten. w. odwołaniu 
swem udowodnił, że, chcąc osiągnąć taki 
dcchód, musiałby wymalować rocznie 
pray pomocy zaledwie jedūego pomoc- 

nika 3000 pokoi, co wynosi 10 pokoi 
kalenie, Ponadto w miejscowości, gdzie 

pracuje malarz, niema wogóle trzech 
siecy pokoi, Władza skarbowa pod ły 
jwem tych nieodpartych argumentów 
„niżyła w instancji odwoławczej podatek 
malarzow 


pd 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY, 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu- 
towordewizowej w Warszawie obroty de 
wizami były zmniejszone. Słabo kształ- 
tował się kurs dewizy holenderskiej i 
szwajcarskiej, Dla pozostałych dewiz ten 
dencja przeważała mocniejsza. Notowa- 
no: Amsterdam 359.50 — 140), Bruksela 
30,90, Londyn 26.22 (+ 4), Nowy Jork 
5.3138, Nowy Jork Kabel 5.32. Oslo 
131,70 (+ 25), Paryż 35.00.50, Praga — 
21.97 (— 1), Sztokhołm 135.30 (+ 36), 
Zurych 172.20 (— 50), Madryt 72,60. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 
150, szyling austrjacki 98.50, korona cze- 
ska 20.75, frank francuski 34,99, frank 
szwajcarski 17220, gulden gdański 98, 
leje rumuńskie 2,70, pengo węgierskie — 
98, dinary jugosłowiańskie 11.15, łaty 
łotewskie 125, timty angielskie 26.20, pa 
lestyńskie 26.17, dolar 5.32, rubel złoty 
4.76, dolar złoty 8.95,5, rubel srebrny — 
1.83, bilon 0.86. Bank Polski płacił” za 
hbauknoty dołarowe. 5,29. 


KRCJE. 

Na ryaku akcyjtym tendencja była 
słaba, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol- 
ski 95.50, Wosgiel 15 (— 25), Lilpopy 8 
|= 28), Ostrowieckie 19.50 (+ 25), Sta- 
rachowice 31.10 (—40), Tranzakcja dro- 
baa dokonana a nienotowana: Modrze- 
jowem po 4.05 (— 15). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dia papierów procentowych, zarówno 
państwowych, jak i prywatnych, tenden 
cja była również słaba, a ło w związku 
z realizacją. Większych obrotów doko- 
nano 7% stabilizacyjną i 5%/ Warszawy 
nmowemi. Notowano: 49/4 dolarowa 52.75 
[5 15), S/a kolejowa 54, 6%, dolarowa— 
77.50, 7°% stabilizącyjna 61.63 — 61,38— 
61,63, 8%» obligacje budówlane B. G. K. 
I emisja 93, 41/23/ listy ziemskie 42,88 — 
42,50 — 42.15, 5% Warszawy nowe 50— 
49.530 — 49.75 (-— 50), 5%% Radomia no- 
we 36.50 [-— 100), 60/0 obligacje Warsza- 
wy 6 emisja 57, 8 i 9 emisja — 56.50 
f 190], Drobne tranzakcje dokonane, a 
mienotówane: 3% budowlana — 39.85 
(30, 4% inwestycyjna zwykła — 112 
CE 50), 8% dillonowska 92:50, S”/e pań- 
stwowa renta ziemska 53.50, 2% pań- 
'stwowa renta ziemska odcinki po 500 
złotych — 65, za 7% śląską żądano 70, 
ra Tjo warszawską dólarową — 68.50, 


WIECZORNE, 
Dolary i e 5,313/4 
Fanty (banknoty) 2 
Marki (banknoty) 150. 
Dolary złote 8,99!/.. 
Ruble złote 4,76. 
Papiery procentowe słabsze, 
iliz a 61,50. 
5 (8) prac, listy warsz, 49,50, 


Giełda zbożowa 


_ Na wczorajszem zebraniu giełdy zbó- 
łowo-tov rowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3,261 t, w tem żyta 645 
t Notowano za 100 klś., parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w fa- 
dunkach wagonowych: pszenica jednoli- 
ta 0 — 20.50, zbierana 19.50 — 20, żyto 
T st, 13,25 — 13.50, D st. 13 — 13.25, o- 
wies I st. 15.25 — 15.75, I-A st. 15.75 — 
16, H st. 14.75 — 15.25, jęczmień browar 
sy 16,25 — 17, gat. I! 1450 — 15, gat. IH 
1425 — 1450, gat. d-ty 1414,25, groch 
polny 23 — 25, Victoria 32 — 35; wyka 
22 — 23, pelnszka 24 — 25, zeradela 
t czyszcz, %0 — 21, łubin niebieski 
8.25 — 8.75, żółty 975 — 10.25, rzepak 
zimowy 43.50 — 44.50, rzepik zimowy — 
ziemie lniane 33.50 — 34,50, koniczyna 
czerwona surowa 120 -— 130, o czystości 
37a 60 — 70, biała surowa 80 — %), bez 
tanianki o czystości 97% 65 — 67, zie- 
mniaki jadalne 4.25 — 4.75, mak niebie- 
ski 65 — 67, mąka pszenna gat, I-A 33.. 
35. TB 31 — 33, I-C 29 — 31, I-D 27— 
29, E 25—27, II-B 24 — %, II-D 23 — 
24 TI-F 23 72, I-G 21 — 22, żytnia 
„wyciągywa” 23 — 2350, gat. I do 43% 
= 23, do a: 21—22, M gat. 16.50 — 

"©, razowa 16 — 17, otręby pszenne 
grabe 10.50 — 11, średnie 250 — 10, 
miałkie 9.50 — 10, żytnie 8.25 — 8.75, 
kuchy Iniane 16.25 — 16.75, rzepakowe 
13.25 — 1375, śruta sojowa. 22.50 — 23. 
A 


_ Wykłady w Szkole 
mk Pońtycznych 


odbywają się normalnie 

Ostatnie zajścia studenckie nie 
objęły Szkoły Nauk Politycznych. 
Wykłady w tej uczelni nie zostały 
zawieszone i odbywaja się. normal- 
nie. 


Qśłoszenia drobne 
EEOŻETOWANIE "nowanie "mycia 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań, Roboty 
zdońskie. Pluskwy tępi gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
GRT. Dzwonić godz. 14 — 16. 386 


Nie można taniej 


: skuteczniej zareklamować owego przed 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne” 
w najpoważaiejszym dzienniku gospodar 
czym „Kurjer Polski”, AL Jerozolimekie 
33, tel. 9-77-08. Na żądanie wysyłamy 
współorącownika, ` 


5 
4 
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Na wczorajszej konferencji pra- 
sowej, w jednej ze sal Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, dyrektor 
Towarzystwa Osiedli Robotniczych 
(T. O. R.) p. Jan Strzelecki zrefe- 
rował działalność tej młodej, bo 
dopiero w styczniu ub, r. powoła- 
nej do życia instytucji. 

T.O.R. jest Spółką z ogr. odp. 
której udziałowcami są: 

B.G.K. Fundusz Pracy, Z.U.5S, 
Dyrekcja Naczelna Lasów Państwo 
wych. Uznano, że komorne za mie- 
szkąnie robotnicze nie może prze- 
wyższąć 20 zł. miesięcznie, Osią- 
gnięcie tego jest możliwe jedynie 
przez budowanie mieszkań naj- 
mniejszych przy możliwie najtań- 
szym kredycie, 

T.O.R. buduje mieszkania robot- 
nieze we własnym zakresie lub fi- 
lansuje budowy zamierzone przez 
gminy, zakłady przemysłowe, spół- 
dzielnie lub instytucje społeczne. 

Buduje on domy (mieszkania) 
tylko dia robotników, których do- 
chód nie przekracza 250 zł. mie- 
sięcznie. 

Buduje on lub finansuje budowe 
domów najtańszych o mieszkaniach 
pierwszej potrzeby, t. zn. w do- 
mach blokowych o powierzchni u- 
żytkowej nie większej niż 36 m. 
kw, a w domach jednorodzinnych 
o powierzchni użytkowej nie więk- 
szej niż 42 m. kw. Domy są dwo- 
jakiego typu: jednorodzinne, wzno- 
szone w celu sprzedaży i zbioro- 
we, wznoszone w celu wynajmu 
mieszkań. € 

Wysokość kredytów, udzielanych 
przez 1.0.R. może dochodzić do 380 
proc kosztów budowy wraz z urzą- 
dzonym terenem przy oprocentowa- 
niu 2% rocznie. Wkład własny bu- 
dującego wynosić musi 20%. Okres 
amortyzacji pożyczki rozkłada się 
do 50 lat dla budynków murowa- 
nych i do 25 lat dla budynków 
drewnianych. 


Zbliżają się święta 


Gdzie będą sprzedawane chelnki?-.. 


Starostwo grodzkie północno-wat- 
szawskie wyraziło zgodę na sprzedaż 
w r. b. choinek w następujących 
punktąch na terenie starostwa: No- 
we Miasto na placyku między koś- 
giołem i skwerem, na pl. Parysow- 
skim, na placach miejskich przy ul 


Wolskiej Nr. 24 i Nr. 132, na pl.|od strony IV oddziału straży ognio- 
Mirowskim przy straży ogniowej, | wej, przy parkanię kościoła N. M. P. 
na ul Mickiewicza nawprost domu i na pl. Parysowskim. 


Działalność budowlana 


Towarzystwa Osiedli Robotniczych 
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Wyścigi konne 


Dziś, w drugim dniu dodatkowego se- 
zonu jesienego odbędą się gonitwy na- 
stępujące: 

Gonitwa 1. Nagroda S00 zł, Dystans 
1600 metrów: 

1) Aladina, 2) Ella, 3) Gigolo; 4, Gra- 
bówka, 5) Helenka, 6) Irish Maid, 7) Mo 
hacz, 8) Tosca II. 

Gonitwa 2, Nagroda 120 zł. Dystans 
2100 metrów: 

1) Berggeist II, 2) Jumar, 3) Lirnik Ih 
4) Ławica, 5) Maskota, o) Muza, 7) Ro- 
din, 8) Saturn, 9] Torino, 

Gonitwa 3. Nagroda 1000 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Ada, Annabella, 3) Babosz, 4) Gro- 
za Cyganka, 5) Hipek, 6) Kibar, 7) Peril- 
la, 8) Sektor, 9) Tokawa. 

Gonitwa 4. Nagroda 1200 zł. Dystans 
2100 metrów: 

1) Alraune, 2) Fenella, 3) Fuszer, 4) 
Galkar, 5) Garłacz, 6] Gawęda, 7; Kom- 
binator, 8) Prus. 

Gonitwa 5. Nagroda 2000 zł. Sprzeda- 
żna. Dystans 1800 metrów: 

1) Achmed, 2) Adria, 3; ira, 4) Effen- 
di, 5) Honorata, 6) Jontek, 7) Labor, 8) 
Lancelot, 9) Lorenzo, 10) Menada, 11) 


Zasadą T.0.R.-u jest, że kredyty, 
przyznane na budowę, mogą być 'u- 
żyte jedynie na planowo zaprojek- 
towane ogiedla. 

W r, 1934 — pierwszym roku ist- 
nienia T.O0.R. — prowadzóna przez 
T.O.R. akcja budowy tanich miesz- 
kań finansowana była wyłącznie z 
lokaty Funduszu Pracy w B. G. K. 
w wysokości zł. 3,684.000. Wybu- 
dowano 341 mieszkań. 

Na akcję kredytową T.O.R. w r. 
1935 Komitet Ekonomiczny Mini- 
strów przeznaczył kwotę 9.300.000 
zł. Za tę kwotę powstanie 2195 mie- 
szkań. 

Przeciętny koszt budowy domów 
w 1935 r. wynosi zalężnie od ka- 
tegorji, od zł. 3062 do zł. 5153, zaś 


wraz z uzbrojeniem terenu od -zł. | Voleur. 
5526 do zł. 5642. Gonitwa 6. Nagroda 1200 zł. Dystans 
2100 metrów: 


Pierwszą budowa wykonywana 
przez T.O.R. we własnym zakresie 
działania na terenie Wdrszawy jest 
osiedle robotnicze na Kole. 

Obecnie buduje się I serię osie- 
dła, które w przyszłości będzie obej- 
mowało ponad 1000 mieszkań. Na 
całość I serji osiedia składa się 10 
bloków zbiorowych 38-kondygnacjo- 
wych, rozplanowanych systemem 
korytarzowyrm. 

Decyzję co do budowy I serji o- 
siedla powzięto 30 czerwca r. b. 

W ciągu 114 miesiąca opracowa- 
no projekt, 21 sierpnia r. b. odbył 
się przetarg, 31 sierpnia rózpoczę- 
to budowę. Do pałowy grudnia 9 bu- 
dynków będzie wyprowadzonych 
pod dach. Z końcem lipca roku 
przyszłego wszystkie 10 budynków 
będą oddane do użytku. | 


a n m 


1) Dam, 2) Harry, 3) Hate Toi, 4) Hi- 
dalgo, 5) Ochotna, 6) Roret, 7) Satra- 
pa, 8) Sobótka Il, 9) Złote Runo, 

Gonitwa 7. Nagroda 1000 zł, Dystans 
1800 metrów: . 

1) Arva Varalia 2) Esdras, 3) Fluksja, 
4) Grazia, 5) Kartagina, 6) Lorenzo, 7) 
Mellon, 8) Meta, 9) Miłsuoco, 10) Na- 
łęcz, 11) Tosca 

Gonitwa 8. Nagroda 900 zł. Dystans 
2100 metrów: : 

1) Delfina. 2) Fanega, 3) Festina lente, 
4) Gerwazy, 5) Handicap, 6) Impas- III, 
7) Jontek, 8) Lady Daisy, 9) Nąnkin, 10) 
Nerv, 11) Numer II, 12) Trubadur. 


NASZE TYPY NA DZIŚ, 
1. Aladina, Ella, Helenka. 
2. Lirnik M, Jumar, Maskota. 
3. Kibar, Groza-Cyganka, Tokawa. 
4, Galkar, Prus, Gawęda. 
5. Lancelot, Lorenzo, Voletr, 
6. Harry, Roret, Sobótka IL 
T, Fluksja, Grazia, Lorenzo. 
8. Faneża, Delfina, Gerwazy. 
Początek gomitw został przesunięty na 
godzinę 12 w południe. Jawor. 


Zmiany w urzedach 
pocztowych 


w warszawie 

Po odnowieniu lokali wznawiają 
czynności urzędowe urząd pocztowy 
„Warszawa 22“ (ul. Filtrowa 68) z 
dniem 25 b. m. i urząd pocztowy 
„Warszawa 13“ (ul. Leszno 5) z dn. 
28 b. m. Urzędy te jednocześnie prze 
dłużają służbę kasową i paczkową do 
godz. 20-ej. 

Urząd pocztowy „Warszawa 20* 
(ul. Bielańska 10) ogranicza z dniem 
28 b. m. służbę kasową do godz. 15. 
Agencja pocztowa „Warszawa 27“ 
(ul. Elbląska 11) wprowadziła jed- 
norazowe urzędowanie i czynna jest 
ed godz. 8—tb-ej. 


ELEGANCKI TRWAŁY: 
KOŁNIERZ 


Nr. 30, na pl. Inwalidów przed do- 
mem Z.U.P.U,, na pl. Kercelego. na 
płacyku przed szpitalem Wolskim, 
na placyku przy ul. Szeroki Dunaj, 
na pl. Wilsona i na placu przy ul. 
Pókornej, zaś na sprzedaż ozdób 
choinkowych przed halą Mirowską 


{CIAN 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


JAK P. Z. P. N. WYJAŚNIA PORAŻKĘ 
Z RUMUNAMI? 


W związku z listem Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego, skiero- 
wanym do Polskiego Zw. Piłki Nożnej z 
zapytaniem o przyczyny porażki z Ru- 
munją, Polski Zw. Piłki Nożnej odpowie 
dział dłuższym listem, w którym wyja- 
śnia, że bezpośredmią przyczyną pora- 
żki była niespodziewanie słaba forma 
kilku czołowych graczy i błędna takty- 
ka. Ponieważ polskie piłkarstwo prze- 
chodzi obecnie od systemu wiedeńskie- 


go do gry szybkiej i skutecznej, do któ- | nadawczej nagrody dziennikarskiej Pań- 
się przyzwy* | stwowego Urz, Wych. Fiz. 


rego to systemu trzeba 
czaić, szereg naszych graczy jeszcze się 
nie zdążył nagiąć do nowego systemu 
gry; a utrata bramki już w 1-szej minu- 
cie podziałała w dodatku deprymująco 
na drużynę. 

Drużyna polska, zdaniem P. Z. P. N., 
była dostatecznie przygotowana do me- 
czu. Gracze przeszli długi trening, mie- 
li za sobą obóz w Warszawie, 2 spotka 


*'|nia międzypaństwowe i trening we Lwa 


wie. Ponieważ w meczu z Rumunją wzię 
li udział gracze rutynowani, PZPN. uwa 
ża przygotowama robione przed me- 
czem z Rumunją za wystarczające. 

Na przyszłość PZPN. zamierza prze- 
prowadzać jednakową metodę zaprawy 
dla wszystkich drużyn, aby systematycz 
nie wprowadzić jednakowy system gry 


w całej Polsce, urządzać częste spotka- | przez Katowice, nie zatrzymując się 


nia międzyokręgowe, zostawić na stałe 
2 reprezentacje Polski, przyczem druga, 
złożona z graczy młodych, roześrałaby 
szereg nieoficjalnych spotkań z druży- 
nami zagranicznemi. 


Piłkarstwo nasze niewątpliwie nie stoi cach. Oczywiścię, Śląski Zw. Zapaśni- 
|2» odpowiednim poziomie, Za główną czy musiał mecz odwołać. 


przyczynę kryzysu PZPN. uważa brak PREZYDJUM DZIENNIKARZY SPOR- 
inteligentnego narybku i niemożność wy | TOWYCH U NOWEGO DYREKTORA 
korzystania w klubąch młodzieży szkol- P. U W.E 

nej, gdyż zakaz należenia młodzieży | Dyrektor PUWF. gen. Olszyna-Wil- 
szkolnej do klubów hamuje rozwój spot- | czyński przyjął w piątek prezydjum Pol 
tów. Bez zniesienia tego zakazu nie da skiego Zw. Dziennikarzy Sportowych w 
SIĘ całkowicie podnieść poziomu nasze: | osobach prezesa W. Sikorskiego, wice- 
go piłkarstwa: prezesów J. Grabowskiego i A. Szenaj- 
WIKTOR JUNOSZA-DABROWSKI O- | cha oraz sekretarza red. Mossina, 
TRZYMAŁ NAGRODĘ DZIENNIKAR-| Prezydjum P. Z. D. S. przedstawiło się 

SKĄ P. U. W. F. nowemu dyrektorowi PUWF. 


S 

W lokalu Państw. Urz. Wych. Fiz, od- 

było się w piątek posiedzenie komisji | OTWARCIE SEZONU HOKEJOWEGO, 
W sobotę i niedzielę nastąpi na Ślą- 
sku, na sztucznym torze lo | ọọ- 

Posiedzenie zagaił delegat PUWF. płk. | twarcie sezonu hokejowego. Turniej inau 
Teuchmann, powołując na przewodniczą | śuracyjny zgromadzi 4 zespoły: Craco- 
cego prezesa Polskiego Zw, Dziennika- | vii, Pogoni lwowskiej, 09 Beuthen z Šla- 
rzy Sportowych red, Sikorskiego. ska Opolskiego i reprezentacji Katowic. 

Po zreferowaniu poszczególnych kan-| Pierwszego dnia, w sobotę,.o 20.30 Cra 
dydatur komisja postanowiła nadać |ccvia walczy z 09 Beuthen. Cracovia wy 
pierwszą nagrodę dziennikarską PUWF.| stąpi 'w pełnym składzie, z nowopozy- 
Wiktorowi Junoszy<Daąbrowskiemu. skamym kanadyjczykiem Toni'm. W skła 

W myśl regulaminu nagrody, decyzja | dzie drużyny niemieckiej wystąpi olim- 
zaje p; RR dyrekto- | pijczyk Hillman. 
rowi . gen, Olszyna- Wilczyńskie- 
mu, który tę decyzję zatwierdził. | PRZEZ CAŁĄ ZIMĘ BĘDĄ GRALI W 
DZIWNE POSTĘPOWANIE WĘGIER- PIŁKĘ NOŻNĄ. 

SKICH ZAPAŚNIKÓW. Rozgrywki o mistrzostwo Ligi Słąskiej 

Dziś, w sobotę, miał się odbyć w Ka-; będą się odbywały przez całą zimę bez 
towicach mecz ząpaśniczy pomiędzy re- | przerwy. ż 
prezentacjami Budapesztu i Śląska, Tym 
czasem Węgrzy przejechali wczoraj; SKŁAD WARSZAWIANKI NA MECZ 

ZE ŚLĄSKIEM, 

Na niedzielny mecz o mistrzostwo Li- 
zi ze Śląskiem w Świętochłowicach War 
szawianka wyjeżdża w następującymi 
składzie: Jachimek, Ziemian, Kryszyń- 
ski, Sochan, Sroczyński, Święcki, Stol- 
awa Knioła, Smoczek, 

rych. 


Śląsku, ę | 

Postępowanie Węgrów jest dość dzi- 
wne, ze względu na to, że reprezenta- 
cja ta telegraficznie potwierdziła swą 
zgodę na rozegranie meczu w Katowi:* 


|W wirze życia 


Skuteczne lekurstuo 


(s) Ach, ból głowy, migrena. Czy 
trzeba opisywać w jaskrawych sło- 
wach te męki? Wszyscy Je znamy. 
W skroniach huczy coś jak młoty, 
oczy bolą, pod czołem coś dygoce. 

Boli, potwornie, dokuczłiwie, ciąg 
le boli. 

Co_zrobtć? 

Proszek? Nie zawsze pomaga. 

Okład na głowę? To dobre dla he 
steryczek. 

Cytryna? To też mie pomaga. 

Więc co? Tak potwornie boli. 
Człowiek jest sam w domu i trudno 
sobie poradzić, pomóc. 

Może wyjść lepiej. Między budzi. 
Zaraz, ktoś stuka, trzeba otworzyć. 

Przyjaciel. Dobry znajomy. Nare- 
szcie jakaś twarz przyjazna. 

— (o słychac? 

— Nie mów nic. Strasznie mnis 
głowa boli. Potwornie. 

— Zaraz ci dam proszek. Pałóż się. 
Mam doskonały środek. Świetny. W 
parę minut ci przejdzie. 

Przeszło rzeczywiście. Obaj przew 
jaciele wyszli na miasto. 

O sprawie nie mówiłoby się wię- 
cej, gdyby nie niedyskrecja tego 3 
panów, który tę zbawczą miksturę 
przyjacielowi zaaplikował. 

Otóż ów przyjaciel wszem wobec 
i każdemu z osobna tłomaczył i opo- 
wiadał o tem, że owemu wieszczęste- 
mu cierpiącemu dal na łyżeczee dro- 
chę zwykłej... soli kuchennej i że to 
ta sål tak znakomicie poskutkowału. 

Przyjaciel dowiedział się o tych 
plotkach i o tem, że znajomi śmieją 
się z niego (uderzmy się w piersi, 
kto z nas nie brał, albo nie dawni ir- 
nym takiego „proszku” z cnkrm, cza 
+ soli) i posłanowił się RE „OSZCZEF- 
cy“ zemścić. 

Wczoraj spotkał go na ulicy i po- 
bił dotkliwie. 

Obu przyjaciół odwieriono do am- 
bulatorjum Pogotowia. Nazwiska: 
Juljan Pomorski $ Zbigsiew Zazdro- 
skt. 


Reorganizacja 
muzeum kolejcw2g0 


Dotychczasowe muzeum kolejowe 
przy ul Nowy Zjazd 1, otwarte w 
1931 r. którego zbiory pochodzą 
głównie z pawilonu kolejowego ra 
P. W. K. w Poznaniu, przekształeo- 
ne będzie w najbliższym czasie na 
Muzenm komunikacji. Ma ono być 
uzupełnione działem drogowym na 
który złożą się interesujące skspo 
naty tegorocznej wystawy drogowej 
oraz działy lotniczy, autobusowy itp. 
Pod nową nazwą Muzeum ma być 
czynne już od 1 stycznia 4936 r. 


Losowanie bonów. 
funduszu inwestycyjnego 


W. dniu 21 listopada 1935 r. wyła 
sowane zostały do umorzenia Rony 
Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone Nr. Nr. 14218, 22545, 24492, 
28979, 29457, 32705 i 38305 we 
wszystkich dziesięciu serjach, wy- 
puszczonych na podstawie rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 
10 listepada 1933 r. (Dz. U.R.P. Nr. 
89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wykupywańe 
są przez Kasy Urzędów skarbowych 
po 100 zł. za Bon 25-złotowy. 


Remont domu nocietow2$0 
na Jagiellońskiej 


W tych dniach zakończono erun- 
towny remont domu noclegowego 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 19-21 
na Pradze. Remont tego budynku 
oraz zakup nowych 240 łóżek po- 
zwoliło na znaczne podniesienie sta 
nu sanitarnego tego domu nocle- 
gowego i zapewnienie wiekszej wy 
gody nocującym. 

Jak wiadomo, część domtu 
przeznaczona jest dla inteligencji. 
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Od Polskiego Związku 
Zrzeszeń Własności Nieru- 
chomej Miejskiej w War- 
szawie otrzymaliśmy po- 
niższy artykuł. 

Prezydjum Rady Mini- 
strów uchwaliło zasadnicze 
punkty nowelizacji ochrony 
lokatorów. Rozmiar i za- 
sięg tych zasadSprzekracza 
wszystko, cośmy  dotych= 
czytali w prasie o zamie- 
rzeniach rządu. Uzasadnia- 
konieczność uchwalenia peł- 
nomocnićr p, p premier i 
wicepremjer mówili kilka- 
krotnie o mieszkaniach mas 
łych, za które czynsze u= 
legną redukcji. Tymczasem 
zmniejsza się również ko- 
morne wielkich mieszkań. 
Pod tym względem istnieje 
wyraźna kolizja między 
oświaczeniem a czy: 
mem. Ludzie którzy, do 
oświadczeń rządowycb przy= 
wiązują wagę są fem nie- 
mile zaskoczeni. Taka roz- 
bieżność zaraz w jednym z 
pierwszych dekretów może 
śród wielu obywateli wy= 
wołać obawy. że również 
inne oświadczenia rządu w 
wykonaniu swem mogą ulec 
znacznemu wypaczeniu. A 
przecież mówiono nie o by» 
le czem: o równowadze bu: 
dźetowej, o stałości waluty, 
o ożywieniu życia gospo: 
darczego it.p. 

Ochrona bogatych, za- 
możnych lokatorów jest ab» 
surdem, gorzej — jest zja- 
wiskiem gorszącem. Obni: 
żenie komornego za miesze 
kania luksusowe nie ma 
uzasadnienia ani gospodar- 
czego, ani socjalnego, jest 
nowym dziwolągiem szkod= 
liwem, dokonanem przez mi- 
nistra, który przecież na» 
prawę stosunków gospodar- 
czych w Polsce wytchnął 
sobie jako główne zadanie. 

Projektowany dekret nie 
rozwiązuje drugiej rany na- 
szych stosunqfów mieszka- 
niowych: mieszkań zajętych 
przez bezrobotnych. 

Od 4 lat mieszkają dar- 
mo, a właściciel musi pła- 
cić za wodę i kanały, musi 
ponosić koszta, związane z 
utrzymaniem domu, a urzę= 
dy skarbowe ściągają 
podatki za czensz, któ: 
rego pobór uniemożźli= 
wia ustawa. 

W miastach przemysło= 
wych w dzielnicach robot- 
niczych domy są przepeł- 
nione bezrobotnymi, a ich 
właścicieli wywłaszczono 
całkowicie z dochodu i mas 
jatku. Takiego uregu* 
lowania tej sprawy nie= 
znają nigdzie w Euro= 
pie. Projekt dekretu na- 
wet nie wspomina o tem 
stanie. Natomiast dba o 
to aby jakiś rejent, prze- 


mysłowec, kupiec broń Bo 
że nie nadwyrężył swego 
budżetu, płacąc za 4 lub 9 
pokojowy lokal o 10 proc. 
drożej. 

Zapowiedziane obniżenie 
czynszów rząd chce osłodzić 
wyjęciem spod ochrony los 
katorów wielkich mieszkań, 
począwszy od 6 pokoi wzwyż 
oraz wyjęciem wielkich lo- 
kali handlowych. Ponadto 
tych małych mieszkań, któ= 
re powstaną z podziału du 
żych mieszkań, oraz — ale 
dopiero od grudnia 1936 r. 
wszystkich lokali, zmienia= 
jących lokatora. O tem, co 
będzie za 2 lata szkoda dzi- 
siaj mówić. Zwolnienie 
mieszkań podzielonych jezt 
drobnym dodatnim szcze- 
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WADLIWE UCHWAŁY 


gólikiem. Wyjęcie wielkich 
mieszkań od Ó pokojów 
wzwyż obejmie dokładnie 
3,7 proc. ogólnej liczby 
mieszkań, podlegających u= 
stawie o ochronie lokato- 
rów, a conajwyżej l proc. 
ogólnej ilości domów. Jesz= 
cze mniejszy zasięg będzie 
miało zwo!nienie wielkich 
lokali handlowpch. We 
wszystkich tych wypadkach 
z minimalnemi wyjątkami 
efekt finansowy dla właś- 
ciela domu będzie równy 
zeru, bo podniesienie ko- 
mornego jest niemożliwe. 
Nie jest wykluczone, że 
w lokalach wyjętych czyn= 
sze spadna poniżej dzisiej: 
szego poziomu. 


NAPRAWI] 


Nr. 76. 


Garnizonowe Ognisko Podoficerskie w Piotrkowie. 


Ogłoszenie przetargu ofertowego 


Garnizonowe Ognisko Podoficerskie w Piotrkowie ogłasza 
przetarg ofertowy na dzierżawę bufetu i stołowni w lokalu Og- 


niska przy ulicy Legjonów Ne 1. 


Warunki szczegółowe dzierżawy wywieszone zostaną w lo- 


kalu Ogniska od dnia 23.X1.1935 r. 


Informacji szczegółowych 


udzielać będzie Kierownik Sekeji Gospodarczej codziennie od 
dnia 23 do 30 listopada 1935 r. w godzinach od 18 do 20-tej 


w Sekretarjacie Ogniska. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „OFERTA NA 
DZIERŻAWĘ BUFETU i STOŁOWNI OGNISKA PODOFICER- 
SKIEGO w PIOTRKOWIE* składać należy do dnia 1 grudnia 
1935 r. godzina 10 rano do skrzynki korespondencyjnej w lokalu 


Ogniska. 


Otwarcie ofert, komisyjne, nastąpi w dniu 1 grudnia 1935r. 
o godzinie 10 rano w lokalu Garn. Ogniska Podof, w Piotrko- 


wie w obecności oferentów. 


Reflektanci powinni do oferty dołączyć : 

1. świadectwo uzdolnienia fachowego w dziedzinie gastronomji wzgl. 
świadectwo uprawniające do prowadzenia zakładu gastronomicznego 

2. świadectwo solidności kupieckiej; 

3. oświadczenie e znajomości warunków szczegółowych dzierżawy i 
przyjęciu tychże bez zastrzeżeń; y 

4. dyplom posiadanej Pożyczki Narodowej. 

Oferty niekompletne i złożone po terminie nie będą brane pod uwagę, 

Zarząd Ogniska zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. 


Zgasić pożar demagogji i otworzyć oczy 


II 


Dotacje ze skarbu Pań- 
stwa dawane na prowadze 
nie robót nie mogą być mar 
nowane. Dla przykładu 
przytoczymy Piotrków, 
gdzie kaźdy: kosztorys robót 
drogowych jest przekracza- 
ny o.. 100 proc. Bo też 
to są „roboty“. 


IMonopole państwowe mu- 
szą obniżać ceny, bu umo- 
żliwić nabywanie w jeszcze 
większych ilościach ludnoś» 
ci swych wyrobów. Wyros 
by Państwa nie zmaleją, 
lecz wzrosną. 


Muszą bardzo wydać: 
nie potanieć koleje i pocz- 
ta: dadzą zyski większe, za= 
trudnią więcej pracow: 
ników, ożywią życie w kra- 
ju. 

Trzeba zdjąć jedwabne 
rękawiczki (a może nawet 
w rękawiczkach lepiej!) i 
nareszcie rozciąć węzeł du 
szący Polskę: kartele, bez 
względu na naukowe „racje“ 
i znajomości... Wskutek 
spadku cen nastąpi ożywio- 
na wymiana dóbr i wzrost 
budownictwa izatrudnienia. 

Zmniejszywszy „koszta 


handlowe“ banków państ- 
wowych, należy obniżyć 
oprocentowanie listów 
zastawnych państwowych, 
a temsamem ułatwi się spła» 
tę zobowiązań hipotecznych, 
a państwo nie będzie mu 
siało mabywać majątków 
rolnych i fabryk i etatyzo- 
wać życia, przynoszącego 
państwu wielkie szkody. To 
samo należy uczynić z kre- 
dytem długoterminowym 
prywatnym, aby uchro= 
nić miasta od zupełne: 
go bakructwa. 


Czego nie należy na kon= 
gresie uchwalać ? 

Przedewszystkiem dema- 
gogicznych (lekkie określe= 
nie przez życzliwość dla 
świata pracy!) postulatów 
„sejmików wiast: np. w Lo- 
dzi urzędnicy uchwalili do» 
magać się zniżki komornego 


| o... 50 proc. (tylko!) w Poza 


naniu byli łagodniejsi, uch= 
walili obniżkę o 25 proc. 
ż żądaniem płacenia podat= 
ku od lokali przez kamie- 
niczników. Jeślibyśmy chcie= 
li żartować, możnaby zgło- 
sić żądanie... 100 proc ob” 
niżki, bezpłatnej obsługi 
przez samego kamienicznika 
z dodaniem gratisowych o= 


'biadó, co czwatek „obostron- 


czarną kawę z likierami i 
tańcami. 

Nie należy też żądać w 
formach uchwalonych mo- 
ratorjum dla swych długów 
u kupców, chyba przykład 
głupstwa rolniczego jest 
dość odstraszający: to „głup= 
swto“ tylko pogłębiło kry» 
zys, gdyż „ulgi“ przewyż= 
szają płacone przez rolników 
podatki, co się siłą rzeczy 
odbiło i na swiecie pracy. 
A kredyt prywasny dla rol- 
ników „umarł w butach“. 
Oddłużenie nie może się 
odbyć kosztem prywać- 
nej kieszeni! 

Wszak ma być wszyst- 
ko w Polsce oparte na 
prawie.  Daczną przeto 
należy zwracać uwagę aby 
na kongresie tego prawa nie 
obrazić, co niezawsze w róż= 
nych rozporządzeniach jest 
przestrzegane... ku uapra- 
wie — należy iść przez 
prawo! 

Trzeba 


narodowi, 


dać żyć całemu 
odtchnąć . całej 


Polsce, aparat państwowy 
jakościowo i liczebnie 
dostować do potrzeb kry- 
ju, — mądrze „odczarować” 
świat  uprzywilejowanych 
paru tysięcy a wówczas mil- 
lony nabędą rumieńców ży 
cia! 

COE PE ZPREECEG RER PTO ŻA 


Harcerze 
z czasów walk 
o niepodległość 


Komenda Hufca Harcerzy 
na skutek polecenia Zarzą- 


du Oddziału Z.H. P. i Ko- 
mendy Chorągwi w Łodzi 


przystępuje do zorganizo= | 


wania, na terenie Piotrkos 
wa „Grona Harcerzy z cza* 
sów walk 'o niepodległość”. 

Komenda Hufca uprzej- 
mie prosi wszystkich b. i 
obecnie czynnych harcerzy, 
którzy należeli do P. O. 5. 
Z. H P. w latach od 1909 
do 1918 r, o zgłoszenie 
swych nawysk i nazwisk 
swych kolegów i adresów 
do Komendy Hufca, łącznie 
z wykazem służby harcer- 
skiej, popartym posiadane 
mi dokumentami ew. po» 
wołaniem się na osoby, któ- 
re odpowiednie dane mogą 
stwierdzić. 

Jednocześnie Komenda 
Hufca prosi wszystkich W.P, 
o przybycie na zebranie 
organizacyjne „Grona Har 
cerzy z czasów walk o nie= 
podległość”*, które odbędzie 
się w lokalu Komendy Huf- 
ca — al. 3-go Maja 12 — w 
podwórzu od godz 18 w dniu 
26 b. m. 

Ze względu na brak adre: 
sów zaproszenia imienne 
nie zostały do wszystkich 
rozesłane. 


Skalski Stefan 
kom. Hufca Harcerzy 


ZARZĄD OGNISKA. 


Pomoc dia 
najbiedniejszych 
w Piotrkowie 
Akcja pomocy dla naj- 


biedniejszych rozwija się: 
na terenie Piotrkowa i po- 
wiafu, Zorganizowany 
przed niedawnym czasem 
Komitet Obywatelski pod 
przewodnictwem p. starosty 
Strzemińskiego krząta się 
gorliwie w kierunku gro- 
madzenia funduszów, arty- 
kułów codziennej potrzeby 
itp. Biuro tego Komitetu 
snalazło pomieszczenie w 
lokalu Stow. Kupców Bol: 
skich (ul. Słowackiego 14, 
II p. i czynne będzie co- 
dziennie od 8 godziny ra: 
no do 3 po południu. 


DARMO 


nie daje, ale sprzedaje 
najlepsze 


RADJO - APARATY 


na dogodne, długoter- 
minowe raty oraz ża- 


rówki i materjały elek= 

trotechniczne — poleca 
po przystęp. cenach 
FIRMA | 


JANUSI MYSTKONSKI 


Słowackiego 26. 


Kupię natychmiast urządzenie 
sklepowe: bufet, gablotkę, szaf- 
kę oszkioną, wagę, > 

Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Narodowe- 
go“ ul. Słowackiego 28 dla „M”. 


Andrzej Sokołowski ulica 
Boczna 3 m. 8 zgubił legity- 
mację wystawioną przez Urząd 
Pośrednictwa Pracy w Piotr- 
kowie. Dokument ten niniej- 
szym uniewadnia się. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 giosży; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne: 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23: 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


